
tow. Bolesława Bieruta 
W związku z 62 rocznic' 

urodzin I sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta napływały 
w minionych dniach do Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed- • 
noczonej Partii Robotniczej li­
czne listy z serdecZ,!IYmi ży­
czeniami. 

Szczególnie serdeczne l pełne 
miłości listy naplynęly od dzie­
ci I młodzieży. Szereg załóg 
fabrycznych, zespołów pracow­
ników PGR i członków spół­
dzielni produkcyjnych, a także 
wielu poszczególnych robotni­
ków i chłopów podjęło z okazji 
urodzin Bolesława Bieruta spe­
cjal[\e zobowiązania · produk­
cyjne. 

• * * Towarzysz Bolesław Bierut 
składa za pośrednictwem na­
szego pisma serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy zlo­
żyli mu życzenia z okazji dnia 
urodzin. 

Czou En-lai 
przewodnicząc' m 

delegacJI chll\skleJ 

na konferencję 
' 

w Genewie 

PMUJ'1'A1t1USZE WSZVSTKICH KRAJOW l.4CZC1ł Sl~I 

ROBOTNICZY 
Howomianowany 
ambasador ZSRR .. 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZD 
przybył 

do Pol.ski· 
N Il 92 (3034) ROK X 

Na budowie 
Kujbyszewskiej 

Elektrowni 
Wodnej 

NA ZDJĘCIU: 
Montaż olbrzvmicl\ 
żurawi Linowych, 
w rejonie budo­
w11 tamy przele-

wowej . 

(!'ot. CAF) 

' ••• „ • 

ŁOD:t, WTOREK 20 KWIETNIA 1954 ROKU CENA 15 Gil 

W całym kraju 

POPRAW~AJĄ Sl.Ę W.ARUNKI 
socjalno-bytowe 

- . 

' . ludzi pracy 
Wzdłuż ... -„ .... „ ••• „.„.„. 

• 
I wszerz „.„„.„„.„ .• „„., 

Polski ....................... 
Milion lltr6w 

mleka rocznie 

Organ.łzacJe llWłl\llkOWe I kierownictwa za.kładów pracy 
wYkuu.l!ł coru więcej tron! e sprawy bytowe i socjalne 
załór robotnłmyob, oddziały zaopatrzenia robotnlczero po­
szerll&J11 zakres swej dslala~cl, otwierane SI\ 1t&le nowe 
żłobki I przedszkola. PoprawlaJ!ł się również 'W&runki by­
towe młodzieży akademlokieJ, 

~~~~~~~~~~--

N O WE OBIEKTY SOCJAL· 
NE I PUNKTY USŁUGOWE 20 
POWSTAŁY W ZA WIDOWIE kwietnia 

Rady sesja 
Najwyższej · ZSRR . . 

MOSKWA, 19 .•. 

16 kwietnia 1954 T. przybyl do Warszawy nowomiano­
wany ambasador nadzwyczajny i pelnomocny Zwiqzku 
SocjaHstyeznych, RepubHle Radzie cki ch w Polsce, Niko-

laj Michajlow . 
NA ZDJĘCIU: ambasadoT Nileolaj M ichajlow (od pra­
wej) witany na dworcu 1.1/ War.l"zawie przez charge 

d'affalres ambasady ZSRR - J. Babar!na. 

Pismo . . 
i Rady 

CAF - tot. Baranowski 

KC KPZR 
Ministrów 

de tow. N. · S. Chruszczowa 
MOSKWA, 19. ł. 

Komitet Centralny KPZR I Rada Ministrów ZSRR p~ · 
słały N. s. Chruszczowowi pismo następującej treści : 

Z okazji 60 rocznicy Waszych W ciężkich latach wojny 
urodzin Komitet Centralny Ko- domowej , w warunkach poko­
munistycznej Partii Związku jowego budownictwa socjalls­
Radzieckiego i Rada Ministrów tycznego, w trudnym okresie 
ZSRR serdecznie pozdrawia Wielkiej Wojny Narodowej i 
Was, wiernego ucznia Lenina obecnie - w pokojowym o. 
1 współbojownika Stalina, wy- kres ie walki o zbudowanie 
bilfmego działacza partii ko- społeczeństwa kon1Unistyczne­
munisty.ozinej i państwa rA- go w naszym kraju _: na 
dzleckiego, sławnego syna kla- wsz)lliltkich posterunkach pra­
sy robotniczej. cy partyjnej i państwowej z 

Agencja Nowych Chin dono­
si, że przewodniczący Central­
nego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Mao 
Tse-tung, mianował ministra 
spraw zagranicznych, Czou En­
laia, przewodniczącym delega­
cji Chińskiej Republiki Ludo­
wej na konferencję w qene­
wie. ~brady .XXllI Zjazdu 

z Jednego zespołu 
PGR 

Zespół PGR Chynów, w 
pow. Lębork, można nazwać 
milionerem, gdyż rocznie do· 
sta.rcza on ponad mili<m li· 
t rów mleka. W roku ub. np. 
de ta1'CZył 1.135 tys. litrów. 
P lan I kwartału br. wykonaoo 
tam z nadwyżką 20 tys. litrów. 

OZR przy Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego w Zawi­
dowie dzięki pomocy rad,­
zakladowej uruchomi! ostat· 
nio dwa własne punkty usłu­
gowe - szewski ! krawiecki. 
Oddano także do użytku ro­
botnikom pralnię mechanicz­
ną. 

Robotnicy odczuwali rów­
nież brak takich urządzeń 
socjalnych, jak żłobki, przed­
szkola Itp. Z inicjatywy rady 
kobiecej przy zakładach uru · 
chomlono ostatnio dwa żłob­
ki, przedsz-kole I świetlic~ 
dziec ! ęcą. Z p lacówek tych 
korzysta ponad 250 dzieci ro­
botniczych. 

Jak donoszą di:iennikl, 20 
kwietnia po południu rozpocz­
nie 1ię pierwsza sesja Rady 
Najwyższej ZSRR czwartej 
kadencji. 

Parlia komunl·styczna 1 na- właściwą Wam niezłomną e­
ród radziecki wysoko cenią Wa- nergią, nieugiętością i wiernoś-

cią zasadom poświęcacie 
sze zasług! w walce o sprawę wszystkie swe sily dla wte!~ 
komundlill1u, której ~ięca- kich zwycięstw naroou ra­
cie całe swe tycie. dzieck!ego, podniesienia jego 

Nowe wzory wyrobów z kryształu 

Pcmad czterysta nowych, pięknych w zorów wyrobów 
z kr ysztatów zgromadzono na pokazie w dniu 13 bm. 
w gmachu Ministerstwa Pnemyslu Material6w Budow­
lanych w Warszawie . Większość nowych wzorów krysz­
tałów ma ukazać się na rynku jeszcze w ble:i:ttcym roku. 
N A ZDJĘCIU: karafka, szklanka i kie Liszek ze Szlifierni 

Szkła Krysztalowego w Piechowie. 
(CAF. rat. D11brow!ecl<I) 

R . . Il'' „ e1ow1ec 

luź. za kilka tygodni . 
popłynie na cały kraj 

cement Vfysokiei )akości 
WARSZAW A, 19, ł. 

Budowa nowóezesnej cementowni „Rejowiec li" wet1zla 
w końcowe stadium. Jut FA ki}ka ly,odnl nastąpi ~eh 
pieców ol>rotowycb, które w koncu maja. br. dadzą pierwsze 
tony póJproduktu cementu - klinkieru. 

Cementownia „Rejowiec II", Pełne uruchomienie no-
której produkda ma być wej cementowni przewidzla­
równa produkcji największej ne jes t w III kwartale br. 
dotychczas w kraju cemen- Wówczas na budowy na· 
town i w Wierzbicy, ,yytwa· szych miast, zakładów prze­
rzać będzie cement wysokiej mysłowych i na potrzeby wsi 

50" popłyną doda tkowe tysiące marki „3 , 
1 

d k" 

Strajk 
włókniarzy 

w Syrii 
W Aleppo wybuchł strajk 

10 tysięcy robotników prze· 
myslu włókienniczego. Deleg'.1-
cja strajkujących udała się 
do Damaszku i odwiedziła pre· 
miera oraz ministra gospodar­
ki narodowej. 
Stra jku j ący domagają się 

poprawy warunków bytu. 
:r.mia ny ustawoda wstwa p ra· 
cy i wprowad zenia zarządzeń. 
zapewn iających zwiększen i e 
bezpieczeństwa pracy.' Władze 
syryjskie przyrzekły rozpa· 
trzyć postulaty strajkujących. 

f 

ton cementu port an Z' iego. 

Cały proces prodU'kcJ l c-e· 
mentu. począwszy od wydoby· 
wania surowca , a skończyw­
szy na załadowywaniu goto­
wego cementu na wagony, 
będzie w najwyższym stop­
n iu zmechanizowany. Dzię­
ki temu w nowej cementow· 
n i zatrudnionych będzie tylu 
robotn!k6w, ilu pracuje w 
sąsiedniej cementowni ·„P<l­
kóJ" przy czym produkcja 
„Rej

1

owca II" b~zie już w 
pierwszym etap ie 3·krotnle 
wyższa od os iąganej w starej 
cementowni. 

Dla robotn ików cementowni 
wybudowano już 50 dwur~­
dzinnych domków. Obecme 
kończy s ! ę budowę 3 dużych 
bloków. Załoga otrzyma tak­
że dom kUlltury i basen pły­
wacki. 

Komunistycznej 
Partii 

Wielkiej 
Brytanii 

18 bm. rozpoczą,ł się w Lon· 
dynie XXW Zjazd Komuni· 
1ty~ej Pa.riii Wielkiej Bry­
C&nil. 

W pierwszym dniu obrad se­
kretarz generalny partii, Harry 
~.ollitt, wygłosił referat poli­
tyczny. 

Harry Pollitt sprecy:mwal za­
dania partii w dziedzinie poli­
tyki wewnętrznej i zagranicz­
nej i wezwał de podjęcia ener­
gicznej akcji o zrealizowanie 
tych zadań. 

• • • 
Na zjetdzle zostały ogł011:wne 

pisma i depesze powitalne od 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego I ko­
mitetów centralnych partii ko­
munistycznych i robotniczych 
innych krajów, 

Depesza powitalna Komitetu 
Centralnego KPZR brzmi: 

- Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Zwi;\zku 
Radzieckiego ' śle braterskie 
pozdrowienia XXIll Zjazdowi 
Komunistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii. życzymy Komu-
nistycznej l'arill Wielkiej 
Brytanii aukee1ów w walce o 
żywotne interesy mas praeuJO\­
cych Aniilii, o umocnlenle 
swoich szeregów, o pokój w 
Europie I na całym świecie, 
o demokracj~ i 1ocjałlzm. 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Depeszę KC KJ>ZR delegaci 
powitali huczni\ owacją. 

Zbrodniarz 
• wo1enny 

Otto A.bet.z 
- na wolności 

PARYŻ, 19. 4. 

Władze francu~ie uwolni· 
ły z więzienia w Loos (w 
pobliżu Lille) b. smbasadora 
hitlerowskich Niem!ec przy 
rządzie Vichy, Otto Abetza. 
W wielkiej tajemn icy został 
O'll wysłany do Niemiec za· 
chodnich. 

Abetz rostał Skaizany przez 
sąd francuski na ~O lat przy­
musowych robót za masowe 
rozstrzeliwanie :iiakładn ików 
l ograbianie Francji, 

Dz iennik „Humanite" na­
zywa uwoln '.en ie Abetza pro· 
wakacyj nym wyzwan iem, 
rzuconym patriotom francu­
skim członkom ruchu opa­

rli, 

Małorolny chłop 
- konstruktorem 

NOWE. MIESŻKANIA 
OTRZYMUJĄ ROBOTNICY 
ROLNI W WOJ. GDASSKIM 

Na ciekawy pomysł rac jona- Poprawlają aię warunki 
bizatorsiki wpadł właściciel 2- mie32lkan lowe robotnllków 
hek tarowego gospodarstwa - rolnych w liczny-eh państwo­
Tomasz f{l'U~ z ~rzeworsk.&. wych ppodM"stwach rol­
Pomewaz łuszczenie rącznika nych na Wybrzeżu. M . In. w 
na.stręczało mu w iele trudno- I zj-ednoczen~u PGR Ma1bork 
Ś<:I, Krupa sam z~udował 1!18· w I kwartale br. oddano do 
~ę, która ~ ciągu ~<><Winy I użytku robotników rolnych 
n;:oze oczyścić z łuski blisko 1 66 nowych Izb m leszkaln.vch. 
loO 1qi ziarna, podczas gdy oraz budynek, w którym mo­
ręczme . mógł on przy cało- że zamieszkać 50 pracowńl­
dziennei pracy wyłuskać za· ków sezonowych. 
ledwie 30 kg_ 

Plętsetny noworodek 
przyszedł na świat 
w wiejskiej Izbie 

pnrodowet • w 2:migrodzie 
Wiejską izbę porodową w 

Żmigrodzie w pow. Mil!cz, 
cieszącą się ogromnym uzna­
n iem kobiet z okolicznych 
gromad ze względu na do­
skonałe warunki higieniczne 
<>raz szczególnie troskliwą 
opiekę wykwalif ikowanego 
personelu i lek.arza - opuś­
ciła 13 bm. po szczęśliwie 
odbytym poł<igu żona człon­
ka spółdzielni produkcy jnej 
w Powidziku - Stanisława 
Drożdżowa. 

Drożdżowa powiła zdrowe­
go, ważącego 4 kg synka, 
który jest pięćsetnym dziec­
kiem urodzonym w izbie po· 
rodowej w Żmigrodzie. 

Pierwsza winnica 
na Opolszczyf nie 

ROZBUDOWA D01"0W 
AKADEMICKICH 
W POZNANIU 

Podnoszą s ię stale warunki 
bytowe słuchaczy wyższych 
uczelni Poznania. W domu 
akadem ickim na Wlnogra· 
dach otwarto ostatnio nową 
stolówkę na 300 miejsc. ' 

NOWOCZESNY tŁOBEJ[ 
PRZY GRUDZIĄDZKICH 

ZAKŁADACH PRZEM)(SŁU 
GUMOWEGO 

Przy Grudziądzkich Za-
kładach Przemysłu Gumowe· 
go, w których większość za· 
logi . stanowią kobiety, uru­
chomiono nowocześnie urzą­
dzony żłobek dla 80 dzieci. 

SŁUŻBA ZDROWIA 
BIERZE 

CORAZ PEŁNIEJSZY 
UDZIAŁ w A.Ken 

POLEPSZANIA 
WARUNKOW BHP 

Realizując uchwały partii 
I rządu Służba Zdrowia czyni 
poważne/starania, by zapew­
nić załogom robotniczym jak 
najlepsze warunki bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Szczegól­
nie wiele zrobiono na tym 

W PGR Żyrowa, pow. odcinku w podstawowych ga-
strzeJ.ce, IPOW'ltaje pierwsza lęziach przemysłu - w gór­
na Opoleu:zyźnie winn ica. nictwie, hutnictwie, w prze­
Zajmuje ona 5-hektarowy myśle chemicznym, włókienni­
obszar podnóża południowe- czym I metalowym. 
go stoku góry św. Anny, w roku bieżącym przewidy­
wznoszącej się na wysokości wana jest dalsza rozbudowa 
410 m na<l poziomem morza. lecznictwa przyzakładowego, 

Obecnie na całym 5·hekta- związanego ściśle z zagadnle­
rowym obsza,rze, zasadzo- niarni BHP. W pięciu podsta­
ne rostanie bli.slko 12 ty- wpwy ch gałęziach przemysłu 
sięcy sadzonek winoro.śll od- liczba gadzin lekarskich wzro­
mian s1llachetnych, częściowo śnie np. o 41 procent, tak, te 
Importowanych z Węgier, a na każdych 100 robotników 
częściowo z własnej hodowli j wypadać będzie rocznie 170 
PGR. · godzin pracy lekarza. 

W Oficerskiej Szkole Samochodowej 
Wojska Polskiego 

NA ZDJĘCIU: podchorqżowie prz11gotowujq 
egzaminów. 

I 

.. 

się do 

------------------------ dobrobytu, zbudowania komu. 

.. . .. I I 

Na cześć 
1 Maja 

P1'zodujqe11 pil.ar.z ! 
Radom.szezańskicl\ - Za­
k.l:adów PTzemyslu 
Drzewnego w Radom­
sku - Mieczys!aw Dasz­
leiewłcz -w Cz11n~ l-Ma­
iowym zwiększył dzien­
ne wykonanie normli 

do 231 proc. 

Fot. A.J .. ' 

. 
' ' ····· .. 

nizmu. 
Z całego serca życzymy Wam, 

przyjacielu nasz l towarzyszu, 
drogi Ni.!kilto Siergiejewiczu, 
zdrowia t długich lat dalszej 
owocnej dzialalnoścl dla do­
bra narodu radzieckiego i na­
&?.ej ojczymy, dla dobra ko­
munizmu. 

Prezydium Rady Najwytszej 
ZSRR ogłosiło następujący de­
kret: 

W związku 1 60 rocz1.lcl\ u­
rodzin pierwszego sektetarza 
Komltełu Centralner.o Komu­
nlriycmel Partii Zwłl\z"li a.­
dziecklego, towarzysza N. S. 
Chruszczowa, i w uznaniu Je­
go wybitnych zasług wobec 
partii ke>munlstyczneJ i naro­
du radzieckiego, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR na.da­
je towarzyszowi N. S. Chrusz­
czowowi tytuł Bohate!'a Pracy 
Socjalistycznej I odznacza so 
jednocześnie orderem Lenina 
i złotym medalem „Sierp I 
Miot", 

Pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego 
odp(>wiada wspólnym interesom 
Polski i Francji 
· Delegacja francuska opuściła Polskę 
W dniu 1'1 bm„ w rodzinach porannych delegacja Iran· 

cu1kicb parlamentarzystów, działaczy politycznych i społe­
cznych opuściła Wanzawę - udaJ11c się do Paryia, 

Na lotnl.sJru Okęcie gości i Oskar Lange oraz ias·tępca 
!rancu!kich · żegnali członka- sekretarza generalnego Komi· 
wie Polskiego Komitetu dla tetu Współpracy Kulturalnej 
Pokojowego Rozwiązania Pro- z Za.granicą Wojciech Chaba· 
blemu Niemieckiego: przewod- siński. 
niczący · CRZZ, członek Rady Na lotnlsku goście francus­
Państwa - Wiktor · Kłosie· cy wyrazili jeszcze raz swe 
wicz, poslowie - O~ Dłus· gorą.ce podziękowanie za goś· 
kl, Irena Domańska, Jerzy Jo- cinność, zapewni.aJjąc, że ich 
dłowsk~ Wojciech Kętrzyński wizyta w Polsce przyczyn! się 

Ze sportu 

Mimo zwycięstwa 
11d mistrzem świata 

Piątkowski 

na 5 mieJscu 
RZYM, 19. 4. 

W poniedziałek, 19 kwietnia, 
zakończyły &ię w Cremonie 
(Wlocby) szermiercze mistrzo­
stwą świata juniorów. 

Mistrzem świata w szabli 
juniorów został Węgi er Erley 
przed swym rodakiem Medeley. 
Z Polaków najlepiej wypadł 
Piątkowski, zajmując piąte 
miejsce; 

Polak WYgrał wszystkie wal­
ki, otrzymując ogółem zaled­
wie 9 trafień. Piątkowski po­
konał w półfinale m. in. mi­
strza świata Erley 5:2 oraz wi­
cemistrza świata Medeley 
5:2. 

do zacieśnienia przyjaźni mię· 
dzy narodem francuskim i na· 
rodem polskim. 

* "' * 
Gru,pa człoJllków parlamentu 

francuskiego, działaczy pol!· 
tycznych i sipołecZITT.ych, któ· 
rzy zwiedzili Polskę ~ powró· 
ciła 17 bm. do Paryż.a. fi 

Deputowany do Zgromadze· 
nia Narodowego Louis Vallon 
(c-złonek partii gaullistowsk iej) 
złożył w imieniu całej delega­
cj L oświadczenie, w którym 
wyraża on zadowolenie z po· 
bY'tU delegacji w Polsce. 

PolS'ki Komitet do Spraw 
Pokoj-0wego Rozwiązania Pro­
bleum Niemieckiego - o­
świadczył Vallon - i delega. 
cja francuska zdają sobie 
sprawę z wielkiego niebe~ie· 
czeństwa, jakie zagrażałoby 
narodom i pokojowi wskutek 
remilitaryzacji Niemiec l dla­
tego uważają, że pokojowe 
roZ\viązanie problemu nie­
mieckiego odpowiada vtspól­
nym i.ntei:esoin Polski i Fran­
cjL 

/Vallon podkreślił również 
konieczność zadeśn ienia sto­
sunków między Francją t Pol· 
ską· .w dziedzin ie . politycznej, 
kul turalnej i ekonomicznej. 

Finał rozpoczęla walka Piąt- Powinno to sprzyj.a ć oslabie· 
kowski - Gamot (Fra ncja). I niu napięcia międzynarodo­

W czasie drugiej walki Po- wego i z.orga~lzowan iu. syste· 
. mu bezp1eczenstwa zbioro we· 

iak zostaie kontuzjowany :v I go, mogącego zapewnić pako· 
głowę. Kon tuzja ta przyczyma jowe stosunki wzajemne mię· 
się do porażki Polaka, Qz.y wsx,s~imi , narodami. 

Terror 
kolonizatorów· 
w Maroku . 

PARYŻ, 19. ł. 

Jak donosi dziennik „Huma­
nlte", władze francuskie w 
Maroku podejmują szereg kro­
ków, prowadzących do gwal.:. 
townego zaostrzenia się sytua­
cji w tym kraju. Francuski 
retydent . generalny w Maro­
ku, gen. Guillaume, podał do 
wiadomości o zastosowaniu 
„nadzwyczajnych środków", 

„Humanite" pisze, że do Ca• 
sablanki przybyły · dodatkowe 
siły zbrojne ; miasto to znajdu„ 
je się faktycznle w stanie oblę­
żenia. Dzielnice zamieszkałe 

przez Marokańczyków zajęte 

zostały przez wojska; rozpoczę~ 
ły się masowe oblawy, 

Liban 
• rezygnu1e 

z „pomocy11 

amerykańskie) 
MOSKWA, 19. 4, 

Agencja TASS donosi z Bej.t 
rutu: 

Dziennik libański „ Telegra~ 
phe'' podaje, że rząd Libanu od­
mówił przyjęcia amerykań­
skiej „pomocy" gospodarczej, 
udzielanej w postaci zleżałych 
towarów. Rząd Libanu uważa. 
- jak stwierdza dziennik -
że tego rodzaju „pomoc" WY• 
rządzi szkodę libańskiej IZOJSoł 
oodarce narodowej, 

-
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G1'atancje ••• ale 
. . 

' dla Adenauera 
- tak określa 
prasa francuska 
orędzie ·prezydenta .USA 

PARU, 19. ł. 

W Londynie odbywają 
się nieustanne manife- 1 
stacje w obronie poko-

ju, o zakaz broni atomowej. 

Orędzie J)reądenła USA Elsenhowha w sprawie „europejskiej wspól· 
noty obro11neJ", przesłane Blefom ~ów llześciu państw zachodnfo­
europejskich (Francja, Włochy, Niemcy zachodnie, Belgia, Hola.ndla 
I Luksemburg), zostało przyjęte przez większość dzienników francuskich 
z wyraźnym 1ceptycyzmem. 

NA ZDJĘCIU: pocMd mantfe!tant6w 
przed kinoteatrem „Picadiity", w którym wy­
świetlany ;est fitm amerykański, obrazujący 
przebieg eksplozji bomby wodorowej, Demon­
stranci niosą transparenty ;: napisami żqdajq-

c11mi zakazu bomb11 atomowej. 

MARSZ 
WYDARZ.EŃ 

Poczta 
„dyplomatyczna" 

W l'łlemczech zachCldnlch 
wyl<fyta w tych dniach mit· 
dzynal'Odową szaJkt przemyt• 
n 1ków, do której należell 
Niemcy, Amerykanie oraz o­
soby, nie posiadll)'lte ładne) 
przynafe:fhMcl ~ańit\YotAoa). 
tlla)l\C „fili•" w Szwajcarii, 
Francji I Anąlil szajka zaJrńo• 
Wała się przemyca n Iem żłota, 
b1iuter'1I, samochodów ltd., a 
Jej obroty miesięczne wynosi• 
ły 2-3 miliohy dolarów. 

W związku z tą aferą, hlo• 
hóchlJskl tyqodnlk „Oeubche 
Woehe•• pls1e o 110peraeJach" 
przemytniczych, którymi na 
szeroką skalę zajmują Sił 1.1-
rzędn cy„. bońskieąo mlnl-
1t&ritwa -praw aaqranlcz­
nych, szmuqlUJl\C rozmaite to­
wary I przedmioty wartoścló­
we, Cytowany tyqodnlk pod~­
je, te udtlał w szmuqlu biotą 
njwet na)blitsl dorad()' I 
w1półpra~ownlc.y Adenauer•, 
Jak Hallsteln, Blankenhorn, 
Grewe I ,nnl. „Na trzy prze· 
syfki dyplomatyczne --' pisz• 
„Deutsche woche" - co naf· 
mni<>J dwie zawiraJą prze· 
mycane towary". 

Ja.k wynika z powyt&zeąo, 
boń•ka poczta „dyplomat)lc%· 
na" służy całkiem określo­
nym i ząoła nll>dyplomatytz· 
nym c•l<1m. JeJ zadaniem nie 
Jest wymiana korespondencJi 
b etąceJ, lecz po prostu -
ułatwianie ciemnych int.,... 
sOw zarówno nadawcom, ..... Jak 
odbiorcom. Reiwelacja „Deut· 
sche Woche" - to bal'dzo In· 
teresu)ący przyczynek do za· 
poznan a ait z ,,tajemnle•ml 
Pilńst"wowymłu Trizonll. 

Głód w „raju" 
W mieście Hanford (USA), 

wedłuą raportu lnspektbra 
szkolneqo ok. 15 proc. ucz• 
niów stanowią dzieci wt<fro\Y· 
ny<:h robotników rolnych. 
Dzieci te chronicznie qłoduj11, 
ądyż rodzice nie mają pe­
nie:lzy, by 9ać im do szkoly 
choćby kromkę chl<>ba. 

W amerykańskim „raJu 11 

qłodtl)'! nie tylko dzieci Wf· 
drownych robotników rolnych. 
Głoduje równlet Wfaz z ro· 
dz nalni S milionów bezrobot· 
nych, qłodują I nie dożywiają 
si~ f:czn<> zastępy IUdzl p~a· 
cy, l<tór'yth zarobki nie slw­
ll•Ją po11omu tzw. minimum 
eqzyste ncjl. 

Owszem, Stany Zjednoczone 
są ra jem, le-cz nie dla proste­
qo cziowieka. Rajski tywot w 
tym kraju pędzą Jedynie mi­
lionerzy, maqnacl banków I 
przemysłu oraz dyqnłtarze, 
~tórzy w Imieniu ollqarch I 
kapltallstyczneJ sprawują l"zą­
dy w Waszynq!on e. Tak wy­
CJl i1,da prawda - rzeczywista 
i rtłe uszminkowana. . 

„Sieg hei I" 
Dzlenńlk ,,Silddeutsche Zel­

tunq " pod a je , że, gdy Ade­
nauer' - W czasie pobytu w 
A.nkarz:e - zwiedzał mle-jsco­
wą szkołę wojskową, udmo· 
wie w•n leśll na cześć kanela• 
rza i republiki boń•ki<1J trzy­
krM ny ol<rzyl< „Sleq heli!" 

Uczn :owle tureckie) łZkO· 
fy wojskowe) wznieśli, oczy· 
w1śłie , na cteść „dosto]hl!(30 
~tct~" takle okrzyki, Jakie 
podyk towali im zawczasu 
zwlorzclinlcy. Tym iaś ńlł! 
wygasły jeszcze w pamięci 
miłe flirty z von Papenem, 
który Jako am!J<liador Hltle•a 
w A'1 1< arze - pełnił W ókr'•· 
~ l e wojny fuhkcJe łącznika 
pom iędzy fao;zyzmem niem ee· 
kim a t urecki\ rMkCją. „Sta­
ra M ll<lśC nie rdzewieje" -
w ięc dlateqo witano w- Anka­
rze boń9kleqo kanclena -
spadkoblerc9 pap<K1bwsklch 
"tradycji" gromkimi okrzyka-
1111: ,,Sleq helll" 

s. 

:Dziennik ,,Monde" nazywa ,_ ________ ..._ ________ .....,,..._ ______ _ 

orędzie „deklad'acją o zamia­
rach" i pisze: „Natyahm~ut 
po uka;r.aniu się deklaracji Ei­
senhowera na temat europej­
skiej wiwólnoty obronnej eks­
perci zaczęli akrupulatnie ba­
dać tę deklarację, aby znaleźć 
w niej nowe gwarancje dla 
Francuzhw. Jest to jednak: za· 
dahle niewd'Zt~zne ... " Dzien­
nik 1PC>dkreśla, źe „deklaracja 
amerykańska nie wnosi żad­
nych nowych, a tym bardziej 
decydujących elernentów do 
SJ'.l<)tu wokół europej9kłej 

Na głodowe płace i 1,armiq europ~ską" 

FRANCUZI ODPOWIEDZĄ 
28.IV strajkiem 

powszechnym 
PARYZ, 19. ł. wst>ólnoty obronnej". 

DzienrtLk „t.lbetation1' zama­
cza, że nawet w oczach zwo• 
lenników „annU europejskiej" 
orędzie Eisenhowera jest wy­
raźnie rozczarowujące, panie· 
waż nie może rozwiać obaw 
Francuzów przed odTodżeniem 
militaryzmu niemieckiego. 
Dziennik k0111kluduje, że „tzw. 
gwarancje amerykańskie war­
te są tyle samo, co gwarancje 
angielskie". 

We Francji odbywają się pnygotowanla do pownecł!ue· 
10 Z4-god11inne10 strajku, wyznaczonego na 28 kwietnia br. 

Strajk został proklamowany 
na znak protestu przeciwko 
postępowaniu rządu, który od­
mówił zatwierdzenia minimum 
plac. 

· Francuska Powszechna Kon­
federacja Pracy (CGT) opu­
blikowała odezwę do mas pra­
cujących, aby jednoczyły swe 
wysiłki w obronie słusznych 
praw. 

~ * • 
W artykule wstępnym pt. 

„Gwarancje... dla Adenauera" 
„Hum.anl<te•• Podkreśla, że o• 
rędzie Eisenhowera „Jest po 
prostu zw;rkłą pogróź.ką wo- Na łamach „Humanlte" u­
bec każdego państwa, które kazała się odezwa Biura CGT, 
chciałoby prowadzić niezależ- apeluj11ca do Francuzów, aby 
ną polityk<:. Nie jest to gwa- Wżmogli walkę o pokój, prze­
rancja dla Francji przeciwko c1wko „europejskiej wspólno­
niebezpieczeństwu niemieckie- cie obronnej". 
mu - stwierdza „Humanlte" „Blu.ro Powszechnej Konfe­
- 1 lecz raczej gwarancja dla deracjl Pracy - głosi odezwa 
uzbrojonych, odwetowych Nle· - wzywa wszystkie organiza­
miec ... przeciwko Francji, po-1 cje l wszystkich aktyw. istów 
11Jbitwlonej suwerenności na·ro• CGT, aby pcdwo!H wys!lkl w 
dowej". celu ztnob!Jlzowanla Jak naj-

W Egipcie '/ 
Płk Nasser premierem 

I 

nowego rządu 

Wyborcza 
odezwa 

KC KP Ciechosławacji 
PR.f.GA, 19. oł. 

Prasa cz~hosłowacka opu­
blikowała odezwę Komitetu 
Centralnego I{omunlstycznej 
Partii czecho.slowacjl do wy­
borców w związku z wybora· 
ml do ltomitetów narodowych, 
które odbędą się 16 maja br. 

„Dnia 16 tnaja 1954 roku 
lud pracUjqcy Czechosłowacji 
wybierze swych przedstawi· 
cieli do komitetów narodo· 
wych - ltlosi tn. Jn, odezwa. 
...... Wybory 81\ doniosłym wy· 
darzeniem w życiu nas·zego 
narodu. <Masy ludowe idą do 
wyborów potl kierownictwem 
partii komUńistycµtej, ści§le 
zespolone we Froncie Narodo­
wym",· 

• zakończeniu Komitet 
Centralny wzywa wszystkich 
Wyborców, aby W dhlu 16 ma· 
ja oddali· swe głosy na kandy­
datów Jrronhl Na~odowtgó. 

MOSKWA, 19. 4. 
Agencja TASS donosi z Ka­

tru, źe 11 bm. nastlj.piia kolej· 
na zmiana w rządiie egip­
skim. 

Jak wladO'mo, przed paru 
tygodniami w kolach rządzą· 
cych Egiiptu doszło do powa;i;• 
nych tarć na tle nieporozu· 
mień międty gen. Nagibem a 
pik Nasserem. Gen. Nagib 
zrezygnował ze stanowiska 
prezydenta I premiera, a sze· 
tern rządu został pik Nasser, 
jednakże po kilku dni.ach gen. 
Nagib ponownie objął obie 
najwyższe funkcje w państwie, 
zaś plk Nas.ser został wicepre· 
mi erem. 

Obecnie ogłoszono ·oficjałnle 
w Kalrże, że tirezydent Nagib 
przeka7All funkcję premiera 
płk Nllsserowi i polecił mu u· 
tworzy!: nowy rząd. 

W niedzielę, 18 bm„ Nasser 
przedstawił listę nowego ga­
binetu. Zmiany objęły namę­
pujące resorty: handlu I prze· 
mysłu, zaopatrzenia, oświaty, 
fin.anaów. 

W skład nowego rządu płk 
~assera weS'Zli Ponadto do­
tychczasowi ministrowie: 
spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrz.nych, orientacji na· 
rodówej, rolnictwa, sprawi~· 
dliwości i robót publicznych. 

szerszych warstw ludności do 
udziału w potężnym ogólnona­
rodowym ruchu w obronie 
pokoju, przeciwko „europej­
skiej wspólnocie obronnej". 

Biuro CGT podkreśla zna- . 
czenie jedności działania. 

ZE ŚWIATA 
KUSZENIE AFGANISTANU 

Od pewnero czaau lu:\Żl\ upor­
czywe poglasld o staraniach n:ądu 
paklstaflsklego wcląrnlęcla Alfa­
nlstanu do bleku n•llltarnero na 
Srodkowym Wsćbodzle. 

Dzle ruiik „Pakistan Times'' ta• 
mli!ścll przed kliku dni.a.ml d0I1!e­
s:Jen1e swegt'ł korespondenta z Kai­
ru, który póWoluJ„c 1l<1 na auto­
rytatywne ir6dła stwierdza, :le 
ambil.iador Paki.ta.nu w Kabulu 
(stoUca Afgarustann> zapreponowa1 
niedawno rządowi Afganistanu u­
tworzenie konfederacji obu państw. 

ARABIA SAUDYJSKA 
PRZECIWKO SOIU&ZOwt 

TURECKO - PAKIS'l'ARSKIEMU 

Poseł Arabii saudyJskieJ w Egip­
cie, Ibrahim Al-Fatlhe, udzielił 
wywiadu egipskiemu dziennikowi 
,,At • GU.mburta", Mwł&dczaJ,!\e, te 
rz„d ArabU saudyJskleJ Jest sta· 
no\vczo przeciwny paktowi mU!tar­
ncmu między TurcJ~ a Pakistanem. 
Al·ł'adhe podkreślił, źe Alabla 

saudyjska nie m<>te popierać te go 
rodzaju paktów, albowiem byłoby 
to sprzeczne li polltykl\ kraJOw 
arabskich. 

KATASTROFA WGORACB 
AUSTRIACKICH 

lak 4011001 prua auHrlacka, w 
okollcacb Limu zarfnęta wyciecz· 
ka zloiona z 10 uczn.hiw I l profe­
sorów Jednej ze azk61 średnich w 
Stuttrarcle. Wycieczka ta udała 
się w góry l od kilku dni zagl• 
nąl o nlej wszelki 11uch. Kllka­
naścfe ek1pedycJI ratowniczych 
bezskllteczu.le poszukiwało zagl„. 
nlonych w ciągu tn:ećll dni. 
PrawdopodObnle wycieczka usta­
la zasypana lawiną. 

PRZECIWKO NARUSZANIU 
UKŁADU ROZEIMOWEGO 

W KOREI 

ArencJa Nowy~" Chin donosi, 
le n& posled<enlu sekreta.ny WOJ• 
skoweJ KomlsJl RozeJm<>w•J w 
kae1ongu strona korea.ńsko-chid· 
ska złożyła ne>'Wy kategoryczny 
nrotest pr:tećłwko nant1za.nlu fjrżez 
lotnictwo anletykańslde pr>ro•u· 
mienia rozejmowego w KoreL 

IU KRAJOWY ZJAZD LIGI 
MŁODZIEZY DEMOK~AT'll'CZNEJ 

W JAPONl.t 

\t dniach i I I kwlet"llla o<lbyl 
slę w Tokio III Krajowy Zjazd 
Lfrf l\łlodzfety DemoktatyczneJ 
Jil.pt>nU. W zJetd!le wzl~ło Udżlał 
ł 500 dolegat6w że wszystkich o­
kruów kraju, 

Uczestnicy zjazdu wysf:\,PIU 
nrzeclwko planom wprowadzenia 
obowl:izkowej slUtby wojskowej 
I wezwali ntlOl!zlet Ja,ponil. aby 
zJednoczyla się w walce o pok6J 
I szczęśllwe :tycie. 

' Na zJeid•łe uchwalot!o deklara­
cję zawierającą żądanle zakazu 
bronJ atomo'W~J. 

Prze<l konferencjq gp,neuJ."ką, -

SPRAWA INDOCHIN 
,,(Cn.ry wielkie moc&rSl!wa) ... postanawlafl\ ząod· 

nte. u problem przywrócenia pokoJu w Indochin.ach 
równleż będz1ie rozpatrzOfly na konferencji , na 
którą zaproszeni zcsbn~ pr•„d•taWklele Z51tft, 
USA, Francji , Wielkiej Brytanii, Chińskie) Republiki 
Ludowej oraz Innych państw z~·interesowa.nych". 

(• uchwal.v ministrów Sfll'81W z.agr8.111lcznych ezie. 
rech mocar&t.w w Bel"l,nie w sprawie z.wołMia 
konferencj i genewskiej). 

Bitwa o Dien Bien Fu trwa 
K omunlkatY wojenne z Vietnamu pojawiają się dzH na 

szpaltach gazet całego świata. W dzungl.ach Półwyspu 
Indochińskiego toczy z kolonizatorami francuskimi zaciekły 
bój o wolność bohaterski naród. vietnamski kierowany przez 
pr~;etariat I jego awangardę - partię prac~jących, :t „ojcem 
Ho na czele; walczą o wolność narody Laosu i Khmeru. 

Siła, która jest słabością 
problem Indochin ma swoją dlugą historię. W 1946 roku 

rząd francuski z „socjalistą" Blumem na czele, zapro­
siwszy do Paryża Ho Szi Mina, aby ułożyć stosunki między 
Francją a Vietnamem, zrywa pertraktacje i rozpoczyna zdra· 

· dziecko krwawą wojnę przeciwko narodowi vietnamsklemu, 
Zaczyna rozmawiać z „pozycji siły", 

„Siła" Imperializmu francuskiego okazała się jednak bez• 
siłą. Wojna trwa ósmy rok. Z roku na rok sytuacja najeźdt• 
ców stawała się coraz gorsza. Francuskie koła rządzące doszły 
w Jrn,ńcu do wniosku, że „przy pom<Jcy zwycięstwa militarne• 
go nie uda się położyć kresu indochińskiej tragedii" (Albert 
Sarrant, przewodniczący Zgromadzenia Unii Francuskiej). 

Z roku na rok rośnie opór narodu francuskiego przeciwko 
„brudnej wojnie". 

Najszersze masy narodu francuskiego przekonały 1lę o 
prawdziwości słów komunistów, że napaść na Vietnam nie 
ma nic wspólnego z ich interesami. „Skończyć z brudnll woj• 
ną"l - oto hasło, które z wzrastającą silą rozlega się w całej 
Ftancji. Żądanie to poparta nawet część burżuazji, znalazło 
ono oddźwi~k wśród wielu deputowanych partii burżuazyj• 

nych. Wywiad prezydenta Ho Szi Mina z listopada ubiegłego 
roku, zamieszczony w szwedzkim dzienniku „Expressen", od• 
bił się głośnym echem we Francji. W marcu br. minister 
spraw zagranicznych Vietnamskiej Republiki Demokratyt:z­
nej, Hoang Min Giam, podkreślił jeszcze raz, że wywiad ten, 
wyrażający gotowość do rozpatrzenia problemu indochińskie· 
110 w dtodze rokowań, zawiera podstawowe zasady polityk.i 
rządu. 

„Polityka sily", uprawiana przez rząd francuski, okazał& 
się nie do utrzymania. I minister spraw zagranicznych Fran­

. cji pod naporem .walki. narodu francuskiego o pckój w Viet• 
nemie zmuszony został do przyjęcia na konferencji berliń­
skiej radzieckich propozycji w sprawie uregulowania probie· 
mu Indochin. Nie mógl on już - Jak I jego koledzy :z USA I 
Anglii - z uporem szaleńca zamykać oczu na beznadziej­
ność agresji w Vietnamie. I pan Bidault - obok pana Dulle· 
sa i Edena - złożył w Berlinie swój podpis pod uchwalą ·W 

sprawie rozpatrzenia z udziałem Chin Ludowych problemu 
przywrócenia pokoju w Indochinach na konferencji genew­
skiej, 

Sprawa najważniejsza 
c;o jest obecnie sprawą najwainłejaząT Na}watnlejszl\ 

rzeczą - oświadczy! minister Mołotow - „będzie uzna· 
nie przez wszystkich uczestników konferencji konieczności 

. rC'związania kwestii przywrócenia pokoju w Indochinach nie 
w drodze kontynuowania beznadziejnej wojny, l9c1! w dro­
dze porozumienia odpowl&dającego zasadom wolności I nie· 
zawlsłoki narodów". 

Rzecz w tym, że nie wszyscy uczestnicy konferencji aeneW:' 
skiej z mocarstw zachodnich chcą uznać 7.11 ·konieczne \)Oko­
jowe rozwiązanie problemu Indochin. Są, okazuje się, tacy, 
co wolą, mimo wszystkich doświadczeń, nadal ·uprawiać „~ 
litykę siły". W gronie zachodnich „sojuszników" istnieją róż· 
ne zdania w tej sprawie. 

„W pojęciu Francuzów t Anglików - pisze francuski dzlen• 
nlk „Les Echos" - konferencja genewska ma na celu do­
prowadzenie do rozładowania sytuacji międzynarodowej. bla 
Francji jest to .nadzieja na przerwanie działań wojennych w 
Indochinach; dla Anglii - nadzieja na rozsterzenie sto$unków 
handlowych ze Wschodem i zakot\czenle ekonomicznego du· 
szenia się". Tego zaś boją się Amerykanie. 

Stany Zjednoczone od lat są faktycznie uczestnikiem zbroj• 
nej Interwencji w Indochinach. Od czasu podpisania z !ran· 
cusklml kolonizatorami w grudniu 1950 roku porozumienia 
o udzielaniu pomocy USA w wojnie przeciw narodom 1ndo-

chin, Ingerencja amerykadska przybrała Jeszcze bardzlel jaw.o 
ny charakter. Dla podtrzymania słabnących pozycji imperia• 
listów francuskich w Indochinach i stopniowego zastępowa· 
nia burżuazji francuskiej na tym teren!~ - płynęły i płyną 
dolary i broń amerykańska. Przy pomocy znanych metod 
dyplomacji dolarowej - szantażu ekonomicznego i brutal­
nego nacisku politycznego - Waszyngton od lat wywiera 
nacisk na Paryż w kierunku kontynuowania najeźdźczej woj­
ny. Nie dla czego innego, jak dla zmuszenia rządu francus­
kiego I angielskiego do zgody na nowe ·plany Pentagonu (mi­
nisterstwo wojny USA) w tej coraz bardziej amerykańskiej 
wojnie wybrał się ostatnio pan Dulles do Europy, 
Skąd to zainteresowanie się Wa~zyngtonu Indochinami? 

Kauczuk, cyna, tungsten 
R zad Stanów Zjednoczonych usiłuje uzasadnić to rzeko­

mą „walką o bezpieczeństwo USA". A o co chodzi w rze· 
czywistości, wyja~nil na jednej z ostatnich konferencji pra• 
aowych w Białym Domu prezydent Eisenhower. 

„Znaczenie strategiczne Indochin - stwierdził on - należy 
<Jcenlać z trzech ogólnych punktów widzenia: po pierwsze ~ 
te względu na połozenie geograflczn" oraz ze względu na znaj­
dujące się w Indochinach surowce, j&k cyna, tungsten, kau· 
cwk, po drugie - ze względu na możliwość, te miliony mie­
szkańców tego rejonu dostałyby się pod władzę ltomunlzmu, 
lK> trzecie - żę upadek Indochin (Jak nazywa Eisenhower 
wytwolenle się ich · spod wpływów imperializmu, przyp. red.), 
mógłby stanowi~ początek procesu rozkładu w Azji południo­
wo-wschodńlej". 

Mamy zatem definicję „bezpieczeństwa UŚA". Jest to nic 
innego, jak dążenie do zapewąlen!a sobie moźliwości dalsze­
go tworzeni.a baz amerykańskich wokół Chin Ludowych ( ... „po 
łC>żenie geograficzne" ... Indochin), zabezp\ectenle zysków mo­
nopoli amerykańskich, eksploatujących Półwysep Indochiń­
ikl, który zaspokaja w 89 proc. zapotrzebowanie USA na 
kauczuk naturalny, a w 52 proc. - na cyni: (.„„surowce" ... ). 
Jak dalece zaś imperialistom amerykańskim „grozi" dostanie 
1oię „mieszkańców tego rejonu pod wpływy komunizmu", przy. 
:maje nawet reakcyjny tygodnik amerykański „Newsweek", 
pisząc: „Zgodnie z miarodajną oceQą dokonaną na miejscu, 
wolne wybory w Indochinach dałyby komunistom 9B proc, 
głosów". 
Tego.właśnie boi się Dulles I jego mocod!lwcy. By powstrzy„ 

mać wlęo proces rozkładu Imperialistycznego systemu grabie­
ży i ucisku narodów azjatyckich, stlurńlć Ich walkę narodo­
wo-wyzwoleńczą i nie dopuścić do dalszego odprężenia w sy• 
tuacji międzynarodowej, Stany Zjednoczone odwołały się znów· 
do polityki rozpętywania nowych awantur wojennych, 

„Nowa strategia" amerykańska 
)) ul~es, amerykańs.ki. sekretarz stanu, klika tygodni po pod„ 

p1samu w Berlinie uchwały " rozpatrzeniu problemu 
przywrócenia pokoju w Indochinach na konferencji genew-. 
~kiej, wystąpił z planem „umiędzynarodowienia" konfliktu 
Indochińskiego. Na czym on ma polegać? „ Plan polegać będzie 
na tym - wyjaśnia amerykański „WaU Street Journal" -
aby lpróbować przekształcić Wojnę w Indochinach w wojnę 
Narodów Ziednoczonych, jak miało to miejsce w 'Korei. Lecz 
\\·ojsk ctostarc!ać będą wylączbie kraje azjatyckie - członko- . 
wie OrłZ". Siewem odgrzanie starej koncep<:jl amerykańskiej 
polityki - „Azjaci przeciw Azjatom", Stany Zjednoczone 
mają dostarczać broni dla tego „legionu Arjatów'', który 
będde bil się w Imię amerykańskich Interesów. Tą drogą 
wojna Indochińska posłużyłaby rrt. In, za nowy wentyl dla 
ujścia nadciągającej w USA burzy kryzysu. Indochiny jak 
ongiś Korea stałyby się terenem zbytu nadmiaru produkcji 
amerykańskiego pn.emyslu, zajmujt,r:ego się od lat Wyścigiem 
zbrojeń. 

Mało tego. Przemawl11J4c klik• dni temu DullH wystąpił 
z tirowokatyjnym o•wiadczenlem, h w VJetnamJe zn11Jduje 
•lę Jakli mityczny generał chlńskl l chińscy technicy. 'E>oslu• 
'-ylo mu io r.a pretekst do nowych oatczeratw pod adresem 
Chin Ludowych I gróźb podjęcia „akcll niekonleezhle ogra„ 
niczającej się do terytorium indochińskielro", a więc i do roz„ 
paczęcla agresji przeciw Chinom Ludowym, jednemu z pię„ 
ciu wielkich mocarstw, uc11:estników konrerencjl genewskiej, 

Oto Jaką drogą usiłuje Waszyngton przygotowac! opinię PU• 
bllczn" ~ jednej strohy do prób 'Zerwania konferencji genew• 
sklej, z drugiej - do nowych, agresywnych poczynań na 
Dalekim Wschodzie. Nieliczenie Blfl jednak z intere„ 
sami narodów Indochin I całej Azji, Ignorowanie pe>< 
wato tmlan, Jakle zaszły na Dalekim Wtchodzie, wróżyd 
inoże ym nowym, amerykańskim konćepcJom tylko Jedno -. 
DOW!\ klęskę, 

B. DYLA WER8KI 

Za zdradę ojczyzny kara 
, . . smrerc1 

Kierowane przez wywiad amerykański 
grupy szpiegów i zdrajców 
przygotowywały faszystowski ·zamach w Rumunii 

Sukcesy 
•• .a.rm11 

ludowej 

w Vielnamłe 
Według doniesień Vletnam­

sklej Agencji Informacyjnej, 
oddziały vletnamsklej armii 
ludowej wysadziły w powie­
trze pociąg wojskowy na ll• 
nll tn'~zy Kaifengiem a Ha• 
noi. Zniszczono 22 wagony, 
w tym kUka platform zala· 
dowanych amerykańską bro­
nią i amunicją. 

BUKARESZT, 19. ł. 

Prasa rumuńska podała 18 bm., łe w dniaeb od I do 14 kwietnia toczył się w Bukare- -
&zele przed Sądem N&JwYższym pr()cea srllP:r sapleirów i aplskowców 1 L. Patrascanu 
na czele. 

Sąd ustalił, te w okresie 
dyktatury faszystowskiej, za· 
równo w przededniu drugiej 
wojny światowej, jak i w cza· 
sie jej trwania, oskari:eni Pa­
trasC8.nu, Kofler i ich wspól· 
n!cy utworzyli gru~ zdraj· 
cow, która mlała na celu 
..walcz.anie sił demokratycz· 
nych i patriotycznych, wystę· 
pujących przeciwko faszyz­
mowi i wojnie. 

Jak ustalilo śledztwo, jesz· 
cze w 1940 r. Patrascanu dzl.a-

łał na rze<lZ hitlerowskich Nie­
miec, a w Jatach póżniejnych 
nawiązał kontakt z wywiada· 
mi państw imperialistycznych. 
W 1943 r. rumuński rząd fa· 
szystowskl „Internował" Pa· 
trascanu na kilka mies-ięey w 
obozie w Tyrgu, aby ukryć je· 
go kc>ntakty-.z wywiadem !a· 
szystow!kim. W lipcu 1944 r. 
fatrasC'.lnu spotkał si~ z gen. 
Antonescu i usiłował wszelki­
mi spooobami zapobi..ec obale· 
niu faszystowskiej kliki 

Po wyZ\Vt>lertlu Rumunii Pa• 

wiad amerykański I wYWlady 
innych mocarstw Imperialisty­
cznych. Połączenia tego doko- 10 bm. oddziały ludowe za• 
nano w celu zorganizowania atakowały francuskie pozy­
tamach'u stanu i obaleni.a wla· cje w Chuadam (delta Rzekt 
dzy ludowej, przywróĆenia u- Czerwonej) i wzięty do nie• 
stroju burżuazyjno • obsrami·. woli cały garnlz<>n składają­
czego oraz zlikwidowania n ie- cy się ze 125 żołnierzy i ofi· 
zawisłości narodowej Rumunii. cerów. 
Kierownictwo tym zamachem Na szosie wojskowej nr I!, 
zostało powierzone zdrajcy, w odległości 6 km na zachód 
Patrascanu. od Kaifong oddziały ludowe 

~~~~~~~~~~~~~~~--~~·,...~~----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~':'""'~~~~~~~~~~~-"-~~~~~~~1tr~scanu otrzymał od wywia-
dów imperialistycznych pole• 
cenie, aby z.a wszelką cenę ża· 
chować stanowi!lko w rządzie 
w celu uprawiania zbrodni· 
czej dzial.alnoścl, wymierzonej I 
przeciwko rumuńskiemu pań• . 
stwu i narodowi. Patrascah\.t 
odbył kilka patajemnych spot­
kań z a:gentami obcego wy· 
Wiadu. 

Sąd Najwyższy Rumuńskiej rozbiły dwa plutony francu­
Republlkl L;idowel skaza! L. sk!ego kocpuśu eksped'YCYi· 
Patrascai;u '. Il. K~flera na nego, W pobliżu Phalal od­
karę śn:i1erć1, zaś pozostałych działy armii ludowej zdobyły 
.9 os.karzonych na kary w11~· 1 francuski pc;i;terunek, zabi­
z!ema. • jajljc i biarąc do niewoli 50 

TAJE.MN/CZE 

ZNllC.Nł~CJE 

generała SS 
O!lo voń 

H aekenkreulza 
czyli 

Tr!lgedia w Bonn 

{w 10 akiach) 

Akt I 

-

''ł .. :) 
~'. .~~·, 

' · 

W Bonn dzlA stl'ńSzna awantura. Ade­
nauer klnie ministrów: - \>rosić ml tu 

,- Hacltenkreutsal Tylko schneller! Ty!kb 
bYSh'o! Bo dllA w piAmle z Watykanu 
dol\l6~ł ml kardynał Gmerra, że 
Hackenkreutz wie dokładnie, ~dzie te­
stament Jch Hitlera. 

Więc do willi „Pł'lmll·L1Jk1u!", pfty 
a.lei l\lac Carthy'ego, &1ęd7.ą bońscy mi­
nistrowie poruszeni do żywego. 

A tymczasem von liackenkreutz tył· 
nyńl oknem się wymyka i za r11giem 
Dachau-Strasse, jak duch jaki szybko 
znika. 

.. 

Gdy pnybyłl ministrowie - późna Io 
Juz była pora-patrz-. nie ma Hackch· 
kreutta! Zniknął, przepadł jak kamfo· 
rai 

- tletrgott, Ulmmler, Oonnerwetter! 
Co to z tego teraz będzie? Adenauer 
nas powiesi na ga!ęzl jak żołędzie! 

U).c.n,) 

Wykorzystując swe stahowl· 
~ko w rządżie, Patra~nu 
zorganizował antypaństwową 
grupę spiskową. W dniu 23 
lu'tego 1945 r. f>atr.ascanu, za 
pośrednictwem s.~piega ame• 
rykańskiego Madi.sona , prze• 
kazał Ił.lldescu swą zgodę na 
zorganlfowanie wojskowego 
zamachu faszystowskiego. Za 
pośrednictwem szpiegów ame­
rykańskich Thomasa Hall. 1 
Williama Hamiltona Patrasca· 
nu i jego grupa nawiązali 
kontakt ze spiskową grupą 

Maniu w celu połączenia 

wszystkich grup terroryst)Jcz · 
. nych, kien>wanych pr:oei wy· 

Wyrok na PatraS<c<inu 1 Ko· 1 francu~klch zołnierzy i ofic,e„ 
nerze zostal wykonany, rów. 

Nacisk USA na Chile 
NOWY JORK, 19. 4. 

Dl:iennik chilijSkl „Noticias 
de Ultima Ora'' zamieścił wy­
wiad z ministrem pracy '.Fon· 
cea, który podał się ostatnio 
do dymisji. F'oncea - jak wy· 
nlka z jego oświadczen!a 
zaprotestował przeciwko na· 
ciskowi ze strony lJSA, które 
zabraniają Chile sprzedawa­
nia miedzi Związkowi Ra· 
dzieck iemu I krajom demo­
kracji ludowej. Na posiedze­
niu rządu Foncea oświadczył, 
że Chile ma pełne prawo szu· 
kać rynków zbytu w kazdej 
czqki świata, w t,ym również 
w krajach obozu socjalizmu. 
Zl'eŁygnowanie z wymiany 

handlowej z tym! krajami -
powiedział Foncea - byłoby 
równotnaczne z „samobój· 
'Stwem narodowym". 

Na tym samym posiedzeniu 
rządu minister finansów Pe• 
dregal zakomunikował. że Sta· 
ny Zjednor:zone zagroziły za­
stosowaniem represji, a zwła· 

szcllll wstrzymaniem dostaw 
ropy naftowej w wypadku, 
jeśli Chile sprzedawać będzie 
mledź ZwiązkóWi ~adzieckie· 
mu. W odpowiedz! na to Fon• 
cea stwlerdził. ie w związku 
z tym -Chile powl.i'lno zakupy• 
wać ropę n;ittową w ZSRR. 
Ponieważ pogląd ten poparło 
tylko dW6th ministrów, Fon· 
cea podał sic; do dymi$ji. 

' 
' ' 

; 
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Trzechsetna 
W !eś nazywa się Raciborów. 

Gmina Strzeke. -1'<>wlat 
Kutno. Wieś - jak wieś, Jak 
wiele innych - rzucona wśród 
pól, lasów i łąk. Gdy jed7liesz 
drogą od Strzelców, S$>0tkasz 
Wolę Racibc>rską, z piękną 
białą szkolą - pał.acem, w 
którym kiedyś gnietdzil eię 
pan. Jak on się nazywał? Kto 
by tam pamiętał jego nazwi­
sko. Wyleciało ono już z pa­
mięci ludzkiej. 

Raciborów leży pod lasem. 
Po obu stron.ach drogi Ciągną 
się zagrody. Z<1 nimi pola, 
przerżnięte na ukos torem ko· 
lejowym. Las ciemny i gęsty 
osłania ziemię i chałupy od 
wiatrów. Ale tylko od wiA· 
trów w Raciborowie ciszej, a 
nle od życia, od nowego, lttó· 
rym żyje dzisiaj cała nasza 
ojczyzna. To nowe wdarło się 
tutaj ze wszystkic'h stron -
drogami, koleją, na przełaj 
pnez pola. 

* * * Na polu Wacław:\ Kuba!'iń· 
skJego, wielomorgowego, bo­
g.3tego chłopa, bije .źródło. Do­
starcz.ało ono od lat całej wsi 
wody. żródło połączone było 
ie zbiornikiem, od którego 
rozchodziły się rury i d-reny 
do poszczególnych zagród. Ni· 
komu wody nie brakowało. 

W stycmiu 1945 r. wybuch 
pocisku miszc:zył sączkę- ru­
rę, którą woda szla również 
do studni Tomczaków. I od 
tego cza&U datuje si11 zaciekła 
walk.a o wodę. Dotychc.z.as 
śródło i cały system meliora­
cyjny mieli w i;wych rękach 
kułacy - tacy jak Kubasiń· 
ski, IM!ichalak i lnnL Oni two· 
rzyli zarząd ~!ki wodnej, 
oni obdziela.U wodą oałą wieś. 
Jalroś to tak na razie szło. 
Biedota opłacała wodę tryska· 
jącą ze źródła na kułackim 
polu. W gminie, w powiecie -
zawsze kułacy potrafili tak 
sobie załatwić .sprawy, że je­
ili na......et przyjechała jakaś 
komi.,ja wodna, to za~ sta­
nęł.a ona po stronie kułaków. 
- Kuba&ińsd, Michalak i in· 
ni bogacze przed wajną byU 
panami i teraz pan.ami są -
mówili ludzie na wsi. - .Nlkt 
Im nic nie zxobL ObrotnielS'l 
oni i zawsze sobie wszystko w 
y.rwiecte za.ł.atwią. , , 

„ .• 
Tadewi:z Kr.ajew.skl. ma nie­

wiele ziemL Niecałe dwa hek· 
tary teiO będzie. Matka, 1lo-
1>tra i młodszy brai 11iewlelt 
mlell roboty. DJ.a Tadeusza 
już jej nie wyótan:eyło. Zna· 
lazł li\ dopiero w Strzelcach. 
'tam tet trafił do Komitetu 
Gminnego PZPR, poznał se-
kretarza, tow. Zdzisława 
Stuczkowśkfego: Dostał się 
pod jego poHtycmy wpływ. 
Zaczął aktywnie pracować w 
ORMO. lHedy jut był . or­
mowcem, sekretarz zapropo­
nował mu kledyś wstąpienie 
do partLL - Wiedziałem, że 

tak trzeba - rnówl o tym o­
kresie tow. Krajewtki - :i;e 
do partii powinni należeć ta· 
cy jak ja, chłopi i robotnicy. 
Tak też :rostałem członkiem 
partii. 

- Pójdt M ewoją wielł, do 
Raciborowa, organizuj tam 
biedotę na kandydatów partii 
- powi~zlał mu po pewnym 
czasie tow. Stuczkowslci. -
Uświadamiaj małorolnych i 
twórz grupę kandydacką. Po­
mogę ci w tym. 

To chyba było niecały ręk 
\e!llU, ale dzfsi.aj już frupa 
kandydatów partii liczy w Ra­
ciborowie pięciu towarzyszy 
naj'bardziej uświadomionych, 
rozumiejących lepiej od in· 
nych, w jakim kierunku idzie 
wieś w Polsce Ludowej, prze­
konanych, że dobrobyt pracu· 
j ~ce go chłopa leży w coraz 
lepszym uprawianiu ziemi na­
wozami sztuctnymi i ma.szy· 
nami, w pawiększaniu hodo­
wli, w dobrowolnym, świado­
mym próbowaniu nowych i 
różnych form ze&poł<>Wego 
gospodarowania. Przewodnik 
grupy kandydack1ej, tow. Ta· 
dewiz Krajewski, rozmawiał 
z wieloma -chłopamL często 
zbierali się u Tadeuna Kora· 
lewr.kiego, u Mariana Tom­
czaka, u M1kolaja Jancerowl· 
cza, u Kazimierza Lubasińskie· 
go. Mówti.li wiele o spóldilelni 
produkcyjnej. - A bo to w Soj­
kach gospodarują wspólnie Już 
!PBI'ę lat, w Klonowie, w Bed· 
lnie - i dobr:i:e się ludziom 
powodzL W naszej gminie 
Strzelce jest już chyba i: sie­
dem spółdzielnL A mote by 
tak l u nas spółdllielnię zało­
żyć? ... 

- No, kto by u nas prey11tl\· 
pił do wspólnego„. - zaczęU 
wyliczać nazwiska.. Kubasiń­
ski W<.cł.aw - ten w żadnym 
wypadku - kułak. Kazimierz 
Michalak, Stefan Tomczak, 
Jó7.ef Matll.9iak - z tymi ni­
gdy razem. To. bogacze - 001 
pozbawili nas wody, na.zyWaj1, 
nas dzi.adami, radzi by n.as 
wydusić i iłodem wymorzyć. 
Ale Koralewski, Kubicki, Ma· 
1·ian Tomczak, Krajewski, Jan­
cerowlcz, Krajews'ka Leokadia, 
Zofia i J ózetia, Lu baslńsk i i inni 
- ci wiedzą, ie spółdzielni.a da 
im dobrobyt, że w zespole nie 
pozwolą sobie ubierać kuła­
kom wody„. Pokażemy Im, że 
wł.ad.za. ludowa Jest naS'Lll wła­
dzą i fe V( walce z naml oni 
muszą przł!grać 1 pr:z:egrają„. 

li * • 
Zawrzało we wsi. Biedota 

zakłada spółdzielnię! - poosz· 
ła wiadomość wśród bogaczy. 
Jak już tak jest, to bierzmy 
się i my za spółd.l!:ielnię, my 
powinniśmy być w zarządzie! 
Ty, Michalak, byłbyś przewo­
dniczącym, Stefan Tomczak, 
Kubas!ński - oni nadają się 
do zarządu. żona Michalaka 
byłaby buchalterem. Dobra! 

Na zebrania zaczęli przycho· 
d:llić równiez kułacy. - Ja 

przeclet nie jestem wrogiem, 
ludzie! - mówił Miclla!<lk, 
stale zabierająa. głos w dys-ku· 
sjoi. - Ale myślę, że do spół­
dzielni powinni wstąpić ci, 
któny mają trochę więcej 
ziemL Jak oni wstąpią, to 
spółdzielnia będzie wt:ękM.a. 
W9tąpię chętnie do $półd11:ielni 
tylko z tą częścią wsi -
wsk.al'Ał ręką w stronę Kutna. 
- Ale z bidakami - to nie. 
Z hi.rnd to i w i;półdzielni bę· 
dzle bida„. 

!Michalaka zakrzyczeli Inn!, 
- właśnie „bidoki". Zabrał 
głos K.a.zi.mierz Lubasiński 

- Powi~m tu, jacy wy je­
steście sąsledzi i jak.by to z 
wami wyglądała spółdi:ieln!a! 
- krzyknął wskazując pal­
cem na grupkę Michalaka i 
Kubasińskiego. - Wy pierw­
si wróciliście do wsi po oku­
pacji. Zara-z wzięliście sii: z.a 
grabież. Zrabowaliście ITlli 
mój wóz! Zamiast popierać 
jeden drugiego po takim nie­
szczęściu i tułaczce, to wy za 
z.lodziejstwo się Wl!:ięliście! 

* * • 11 kwietnia odbyło 1lę w 
Raciborowie zebranle. Na to 
zebr.anie nie przyszli już ku· 
łacy. Nie przyszli ci, którzy w 
194ti roku, gdy tylko uciekli ze 
wsi hitlerowcy, rzucili się jak 
szakale rabować biedni.acką 
chudobę. Nie przyszli oi, któ· 
ny w złodziejski sposób po­
zbawili Maria.n.a Tomczaka i 
innych wody. Nie przyszli ci, 
którzy przez cały cus s.zcze· 
kają na ~;doków", nazywają 
ich „dziadami", brzydzą się, 
pogardzają nimi. Nie preysz.li 
ci, którzy od 1945 r. szczeka· 
ją na władzę ludową, żądając 
od niej praw do bogacenia slę, 
do wyzySku„. 

To zebranie przejdzie do 
hi.storll biedniackiego Raci.bo· 
rewa. Założono na nim s.pół· 
dzielnię produkcyjną. - Wy­
bieramy typ I b. Chcemy 
wspólnie gospodarować, bo w 
pojedynkę, tak jak dotychczas, 
nie damy rady kul.a.kom. Zje­
dzą nas. Przegra.limy już . z 
nimi w pojedynkę nie raz. -
Towarzysze - powiedział wte­
dy na zebraniu pnewodnlk 
grupy kandydackiej partii, 
tow. Krajewski - my, biorąc 
typ I b naszej &!JÓ,ldzielni, 
przychodzimy jakby do •spół· 
dzielczego przedszkola. Prze­
żyjemy w nim trochę cz;u;u, a 
polem do 57.koly pójdziemy -
na wyższy typ wspólnego gos­
podarowano.a. 

Kolejno podchodzili do sto­
łu Tadeusz Koralewski, Ta­
deusz Krajewski, Jan Kubie· 
ki, Marian Tomczak, Kazi­
mierz Lubasiński, Zofia Kra­
jewska i innL 

* * * Poprzedniego dnia eh łopi 
gromady Zamoście - Wieś w 
powiecie radomszczańskim za­
łożyli spółdzielnię produkcyj­
ną. W reje,trach wojewódz· 
kich otrzymała ona kolejny 
numer 299. Spółdzielnia w Ra· 

--------------------------; ciborowie, utworzona 11 kwie­
tnia, stała się więc trzechsei-

O pewnej świetlicy 
Było to rok lub dwa lata 

temu. Zaczęło się od Ratajczy­
ka, największego chuligana 
we wsL Siedzii tera~ w więzle· 
niu za chuligaństwo. Nie wia­
domo o co poszło, czy o dziew­
czynę, czy była to zwykła pl­
jacka hójka. W każdym ra­
zie chłopcy z Walów poszli 
do domu z posirtiaezonymi 
twarzami, wygrażając, że „po­
liczymy się", „~potkamy się w 
ciemnej uliczce". Honor w~: 
został zadraśnięty. 

Od tego czasu Lac~ę!a się li­
cytacja, czy więcej siniaków 
pou oczyma będą mieli ci z. 
Kilyżanowa, czy c· z Waió~. 
Krzyżanów, Wały - dwie 

wsie w powiecie kutnowskim, 
octc'alone od siebie o 4 km. 
~t~ly się widownią ciągłych u­
tarczek między młodzieżą, 
tl warzających duże kłopoty 
matkom i ojcom. 
Odbiegliśmy trochę Od tl!rna­

tu, by pokazać jeden ze spoE;o· 
bow „spędzania" czasu przez 

' młodzież. Ale tak było nieg­
dyś. Obecnie sposób życia I za­
bawy w obu gromadach dyk­
tuje nie grupa chuliganów, 
lecz organizacja ZMP. I do­
brze dyktuje. Wypadki chuli­
gaństwa czy pijaństwo wśród 
młodzieży nalei.ą obecnie do 
niesławnej historii obu gro­
mad. Wychowaniem młodzieży 
kierują ZMP - owskie świetli­
ce w Wałach i Krzyżanowie. 

* 
Zajrzyjmy do jedne.i z nich. 
Oglądając świetlicę ZMP-ow­
ską w Krzyżanowie trudno jest 
sobie uzmysłowić, że była ona 
jeszcze w ubiegłym roku jed­
ną wielką kardarnią. A tak, 
niestety, bylo. Młodzi schodzi­
li się tu, by pograc w „tysią~a", 
lub w „oczko". Oczywiście, na 
pieniąilie. Przyczyny? Brak 
innych gier, alrakcyjnych za­
jęć w świetlicy. 

Stan ten uległ radykalnej 
zmian ie, gdy funkcję kierowni· 
ka objęła Halina Turska. Kar­
ty poszły do pieca. W świetll­
cy zaczęły się dziać takie rze­
czy, że nikły przy nich atrak­
cyjne gry w „oczko" czy w „ty­
siąca". 

Przy świetlicy powstał ze­
spół dramatyczny. Na pierw­
szy ogień poszła sztuka EUzy 
Orzeszkowej „Z różnych sfer". 
Zespól występował z nią już 
w Kutnie na eliminacjach po­
wiatowych. Wprawdzie nie za­
Jlll najleps7.e~o miejsca, ale 
piei•wszy krok został zrobiony. 

• 
W lwietllcy działa także cle-
SZ!\CY się dużą popularnością 
wiród młodżieży zespół czy­
telniczy. 

Ale najciekawsze z tego 
wszystkiego jest to, że tak jak 
przedtem Krzyżanów 1 Waly 
walczyły o pierwsze miejsce w 
bijatykach, tak teraz walczą o 
pierwsze miejsce w gminie pod 
względem rozwoju życia świe­
tlicowego. Motorem wspótza· 
\IJOdnict wa jest Qmblcja, tylko 
teraz jest to zdrowa, ZMP-ow­
ska ambicja. 

• * * 
Tow. Halina Turska kierow-

niczką świetlicy w Krzyżano­
wie jest dopiero od lutego 
br., ale doświadczenia jej są 
już bogate i ciekawe. 
Obejmując tę funkcj~, po· 

stawiła przed sobą jako naj­
ważniejsze zadanie - zainte· 
resowanie młodziezy świetli • 
cą przez stworzenie w niej mi· 
ł~l. serdecznej atmosfery. 

Halina wprowadziła ciekawe 
gry 7.espolowe, rozpoczęło się 
zbiorowe czytanie książek, słu-1 
chanie radia. Obecnie niemal 
wszyscy schodzą się tutaj po 
pracy, aby wysłuchać wspólnie 
dziennika wieczornego, podys­
kutować nad zagadnieniami 
krajowymi czy międzynarodo· 
wyroi. 

• * * 
Wychowanie młodzieży .w 

duchu nowej kultury i moral­
ności w dużej mierze zależy od 
tego, jak wywiązuje się ze 
swego zadania świetlica. Pro­
blem ten jest szczególnie waż· 
ny na wsi, gdzie prócz świetJ 
licy i szkoly zasadniczo nie 
ma żadnych innych ośrodltów 
kullurainych, mogących mieć 
decydujący wpl)lw na wycho­
wanie młodtieży_ 
Toteż zagadnienie ożywienia 

świetlic wiejskich powinno sta­
nąć przed organizacją ZMP ja· 
ko -!'fajważniejsze zadanie. 

Trzeba także szczególną u­
wagę zwracać na dobór kie­
rowników świetlic. Od nkh bo­
wiem w dużej mierze zależy 
dalsza działalność tych 01orod­
ków kultury na ws.i. 

A przede wszystkim należy 
waicz~ć o to, by świetlice nie 
odpychała nudą, brakiem a· 
trakcyjnych rozrywek, gier i 
zabaw. Brakiem tego, co przy­
ciąga młodzież, co jest z ni ą 
niN·owrwalnie 'Zwiąume 
radości. 

R. U. 

ną spółdzielnią produkcyjną 
w województw~ łódzkim. 

Trzechsetna. Powstał.a w za­
cieklej walce klasowej, żywej 
i namacalnej w Raciborow1e. 
Jedenastu mało i średniorol­
nych chłopów połączyło i;ię w 
zespół, który swą zwartością 
przyciągać będllie innych, jesz­
cze wahających się. Jesienią, 
po tn\wach, wyjdą spóldz:elcy 
zaorać miedze swoich pól -
przez tyle lat rozdrol:mionych. 
Zaorzą miedze, aby powstała 
szeroka miedza odgradzająca 
ich jak mur od kulaków. 

T. BARTOSZ 

Z ukosa 

PoWiastka 
o 1ow. Fajciole 

Tak się nieraz w :bel~ składa, 
że na kogoś wszyaiko spada„. 

Kto wYStąpi z referatem, 
kto na kurs pojedzie latem? 

Kto gazetkę zredaguje, 
kto Jakości dopilnuje? 

Wnet zebranie całe wołas 
„Niech Fajcioła„." ,,Hej, Faj· 

cioln.!" 

WyborY w spOrłoW)'m kole: 
chc11 się oprzeć na Fajciole ... 

Ten za§ poci się i wzdycha, 
lcctJ nie broni się, do Ucha! 

Myśli sobie: „~le wypada"„. 
Więc na niego wszystko spada! 

On Jcs& w radzie, on w aktywie, 
na odcinku i na niwie ..• 

Wszystko spada na Fajclołę, 
życie jego niewesołe! 

Oba.rezony nazbyt hojnie, 
inni za to śpią spokojnie! 

Fajcloła to człowiek miły, 
lecz go wpędzą do mogiły! 

W nas los jego Ut ość budzi: 
czyż to więcej nie ma lud:d? 

A co będzie, gdy FaJcloła 
nagle „Dosyó ju:il!" zawoła?ll! 

GŁOS ROBOTNICzY 

• ZYCIE PARTII ,„ 

Nieustannie. musi 'wzrastać 
poziom szkolenia partyjnego 

Od poot:f'lvy po!ltycznej 
każdego członka i kandydata 
partii, od jego poziomu ideo· 
log icznego b<)dzie zależało, z 
jakim zapałem i ofiarnością 
on sam, a za jego pi-zykła­
dem bezpartyjni będą reali­
zować zadania II Zjazdu par· 
tii. Spir.awa wychowania 
w tym duchu członków partii 
zależ.na jest w poważnej m '.e­
rze od właściwej troski kie­
rownictwa organizacji par­
tyjnej o sZ'kolenie ideologicz­
ne. Za·stanówmy s'.ę, jak wa­
gę tego zagadnienia docenia 
egzekutywa p~tawowej oo:­
ganizncji partyjnej w ZPB 
im. Dzierżyń~kiego. 

Trzeba przyznać, że w 

ciągali z nich praktyczne 
wnios-ki d'la swojej pracy. 
Wiele uw~gi pośwlęcoilo za· 
gadnieniu jakości produkcji. 
- l\iy, słuchacze - mówili 
towarzysze - musimy przo­
dować w walce o w.vsoką ja­
kość produkcji. Za słowami 
poszły czyny. W I kwartale 
br. oddział wy'końcl!:alni prze­
kroczył planowaną jakość I 
gatunku o 4 proc. Pionierami 
tego osiągnięcia byli właśnie 
s!Uchacze kursu II stopnia: 
Wojci~h Rólka, Maria Pew­
nicka, Jadwiga Kryńska i 
wielu innych. 

ROSNĄ NOWI 
WYKŁADOWCY 

Na szkoleniu partyjnym 
kształtuje się l dojrzewa 
świadomość pomyczna nie 
tylko cz.lenków l kandydatów 
partii, ale także i bezpartyj­
nych. Coraz więcej bezpar· 
tyjnych, uczęsu:zających na 
szkolenie, dochodzi do wnlo-

porównaniu z. rok:cm ubieg­
lym w Zakł.mach im. Dzier­
żyńskiego nastąpiły poważne 
zmiany na lepsze. W 31 z.e· 
spolach I, II i III s-topnia 
&zkoli się 75 proc. ogólne.go 
stanu organiza.cj i partyjnej. 
Sre<!inla frekwencja na zaję­
ciach waha ~1ę od 75 proc. 
do 80 proc, I i;ku, że ich miejsce Jest w 

, szeregach partii. Od pocuitku 
, roku szkoleniowego 51 bez-WŁASCIWA OPD!:KA. 

. DAJE REZULTATY 

W pierwszym okresie szko· 
lenia - informuje nas in­
struktoir Sollkoleniowy Zakła­
dów im. Dzierżyńskiego tow. 
A'leksandra Pawlak - były 
powa:ime trudności, i eśli cho· 
dzi o frekwencję. Jednak 
częste romwwy cz.lonków 
egzekutywy z opusu:zający­
ml s~olenie, analiza s~ole­
nia na posiedz.en!ach eg~eku­
tyw oddziałowych organiza­
cji, na egzekutywie podsta­
wowej organizacj i, na ogól­
nych zebraniach partyjnycn, 
odprawach grup i agitatorów 
- to wszystko sprawiło, że 
frekwencja zaczęła się po­
prawiać. Częste prz.ypomi­
nanie o ważności az:kolen ie 
w?Jbudziło wśród członków 
paortii żywe zaillteresowanie 
si:kolenlem, <:o znajduje swój 
wyraz w coraz lepszym przy­
gotowywan iu się do zajęć. 

partyjnych uczestników szko­
nenia zostało kandydatami 
partii. 

Egzekutywa podstawowej 

żyńsikiego ma jeszcze poważ· 
ne możliwości rozwoju. Roz­
wój ten winno zapewnić 
przede wszystkim szk0olenie 
partyjne, którym należy ob­
jąć najbardz'.ej ofiarnych i 
oddanych .robotników bez­
partyjnych, aktywistów or­
ganizacji masowych. 

Do poważnych braków trze­
ba zaliczyć fakt, te nie 
wszyscy członkowie egzeku­
tywy podstawowej oreaniza­
cji parl;rjnej spełniają swoje 
zadania w zakresie szkolenia 
partyjnego. Tow. Golisowa 
odpowiada za szkolenie w 
dziale przędzalni odpadko­
wej. Jej odpowiedzialność 
ogranicza się j<.>dnak do spo· 
iradyczne.go wizytowania za· 
jęć. 

Zagadnienie następne, to 
11prawa korzystania .z litera• 
tury plęknej, która pomaga· 
łaby wykłlldowcom w wielu 
wypadkach lepiej &e>brazo­
wać ten czy inny problem 
lub wydarz.en!e. Korzystanie 
z literatury pięknej ożywiło­
by przebieg zajęć n.kolenlo­
wych. 

I jeszcze jedna sprawa, na 
pozór drobna, ale wcale nie 
mniej ważna, nad którą 
egzekutywa winna się zasta­
nowić. Jest n!ą rozwią<.anie 
problemu lokalowego w ten 
sposób, aby słuchacze mogli 
wygodnie siedzieć, czynić no­
tatki. Jest to również jeden 
z warunków szybkiego podnie· 
slenia poziomu szkolenia. 

Wymienione braki I niedo­
ciągnięcia są do naprawie­
nia. Przed egzekutY-wą stoi 
zadanie walki o ich usu­
nięcie. A wtedy niewąt­
pliwie będzie podnosić się 
poziom szkolenia partyj­
nego clraz świadomość poli­
tyczna wszystkich członków 
partii, którzy lepiej prowa­
dzić będą całą załogę do wal­
ki o realizację zadań, jakie 
postawił przed nami Il Zjazd 
partii. 

ff.W. 

STR. I 

W Czynie 1·Majowym 

Ab11 pończocha dobrze uklada!a się na nodze, trzeba jq 
uformować. Nie jest to, b11na.1mniej, łatwq cz11nnościq, 

w11maga wpraw11 l dokrodno~ci. 
Izabela Kulmierek z ZPP im. Zuorz11ckieao Jest jedrtq 
z przodujqcych formiarek. Podcza3 wart zjazdowvch 
osiągnęła 239 proc. normy. Na cześć iwięta l Maja. zo-

bowiqzaia się dać ponad plan 120 par ~0ńczoch. 
łrot. - M. Sz. 

Snowalnia ZPZ \m. Niedzielskiego_ Jale w catej wtóle• 
niarskiej ł..odzi trwa. tu realizacja zobowiązań na cześć 
1 Maja. Snowacz Henryk Graczyk, którego widzim11 1u1 
i:dJęciu, jest ;edn11m z przodowników Cz11nu 1-Ma;owe­
go. Na jego karcie widnieje q;fra.: 300 proc, planu.' Gra.­
czyk nie poprzestat ntt t11m w11niku, postanowił wypro­
dukować 3 osnow11 dodatkowo. Na. pewno dotrzyma 

s-lowa. 
Fot. - M. !1. 

Słuchacze 1:abierając &los 
. starają się dyskutować na 
przykladzit! włai;nych do­
świJdczeń życiowych i prze­
robionej lektury. 

organizacji partyjnej w ZPB 
im. Dzierżyfu>k!ego wyszła ze 
słusznego założenia, traktu­
jąc dobrą pracę wykladow· 
ców jako jeden z najwat. 
niejszych warunków podno­
szenia poziomu szkolenia 
ideologi=ego. W tym też 
celu wiele uwagi poświęca 
się sprawie przygot<>Wywa­
nia wykładowców do zajęć. 
Nie ma dziś wypadku, aby 
wykładowca pr<>Wadził zaję­
cia bez o-pracowanego przez 
siebie konspek-tu. Praca wy­
kładowców oceniana Jest sy· 
stematycznie ni!. posiedze­
niach egzekutywy. Kierow­
nictwo troszczy się, aby wy­
klaodowcy nie opuszczali za­
jęć seminaryjnych w KD. 
Wykładowcy przewatnlt pra­
cują a:azem ze 5luchaczami w jednym i cym samym oddzia- ,_;.....:;-..._......-.. ........ _________________________ ....,. __________ _ 

le. W ten eposób są oni w 
cląglym kontakcie ze swoimi 
słuchaczami. 

Wykładowcy zwracają &?.<:Ze· W celu przygotowania ka-
góliią uwagę na niezrozumia- dry nowych wykładowców 
le, lub fałsl()<'We komento- p<>Wołani są spośród najbar­
wanie prU!z słuchaczy pew· dziej <:ktywnych słuchaczy 
nych zagadnień, A tak:e wy- asystenci szkolenia. Wielu 
padki zd&rzają s!ę. Oto np„ z nich już dz'..ś z. pówo<lz,e­
kiedy ,przerabiano temat: niem zastępuje wykładow­
„Poll.S'ka w okresie .zaborów", ców. W ten sposób od po­
jeden ze słuchaczy kursu III czątku roku szkoleniowego w 
stopnia był zdania, że leg io- Zakładach im. Dzierżyńskie­
ny utworzone przez p;tsud- go wyrosło juz 9 nowych wy­
skiego l>3ły wywem ruchu k'adow.ców, którzy do nie­
rewolucyjnego. . Wyklaaowc[i';\ dawna byli asystentami. 
tow. Jó~ ~i=i~~~~i, 1 'f _ 
~uJący ' \ia~RAKI, KTORE NALEZY 
wodnił, że Piłsudski był USUNĄC 
zdrajcą nafbdu, ze był c:aJ.kO:­
~ńa uS?trgach burżuazji, 
a leg:ony były mięsem armat­
nlm dla zaborców. Wykla· 
dawcy pomogli sami •słucha­
cze, którzy na podstawie 
własnego d~wlad(!zeni.a wy­
kazali zdradzieckie oblicze 
Piłsudskiego. 

Szkolenie !d~log!czne w 
w ZPB Im. Dzler:i:yńskiego 
ma poważny wpływ na wy­
niki produkcyjne. Kiedy na 
przykład przerałl!ano tezy 
przedzjazdowe słuchacze wy· 

Nle znaczy to, że w dzl.e­
dzinie szkolenia ideologiczne· 
go w ZPB im. Dzierżyńskie· 
go jest już wszystko w po­
rządku. Istnieje tu jeszcze 
cały szereg braków I nie<lo­
ciągnięć. Ot, dla przykładu 
wymienimy niektóre t nich: 

Fakt, że wśród słuchaczy 
obecnie jest t:y1ko 36 bezpar­
tyjnych i 11 ZMP-owców, jest 
poważnym niedoc!ągnlęciem, 
tym bardziej. że organizacja 
partyjna w ZPB im. Dzter-

Do pochodu 1-Majowego 
W odpowiedzi na liczne listy czytelników, pro­

szących o pcnnoc przy sporządzaniu transparen­
tów do l·Majowego pochodu, od dnia dzisiejszego 
będziemy zamieszczali rysunki z odpowiednimi 
podpisami. Il.ysunki te mogą być odpowiednio po­
w:ększone i przerysowane na transparentach. 

• 
Patrzcie, co to za osoba: 

- To jest port~et brakoroba I 

PoPrawić jakość i zwiększyć ilość 
artykułów gospodarstwa domo-wego 

W ostatnich mi~iącach za­
znaczyła się n.a rynku niezna• 
czna poprawa zaopatrzenia w 
artykuły ceramiczne. M. in. 
w I kwartale br. d()j!tarczono 
do sprzedaży o 260 tyli. talerzy 
i 350 tys . szklanek więcej niż 
w poJ:>r~ednim kwartale. Wię­
cej też jest na rynku epodków, 
kieliszków, serw isów stoło­
wych i niektórych innych ar­
tykułów ceramicznych, potrze­
bnych w każdym gospodar­
stwie domowym. Niemniej je­
dnak zaopatrzenie w te wy­
roby je<St nadal niedostateczne 
i powoduie slus~ne narzeka­
nia nabywców. 

Brak jest np. imbryków do 
esencji herbacianej, dzbanków 
do mleka, salaterek, imbryków 
do kawy, a także miednic i 
dzbanków do wody, W Łodzi 
odczuwa się ponadto brak ta­
lerzyków małych, słoików kil­
kuiitrowych i różnego rodza­
ju misek fajamowych. Zda­
rzają się poz.a tym wypadki, 
że na przyklad w . sklepach 
jest już dużo weków szkla­
nych - a gumek do weków 
nigdzie otrzymać nie można. 
Przemysł ceramiczny - jak 

stwierdzają przedstawiciele 
handlu - mimo niewątpli­
wych p<>!ltępów w &wej pracy, 
nie zaspokaja w d06tatecznym 
stopniu potrzeb i wymagan 
szerokiego ogółu kornmmen­
tów :zarówno jeśli chodzi o 
asortyment produkcji, jak l o 
jej jakość. J_,iczne zakłady 
troszczą się głównie o wyko. 
nanie planów w tonażu i war­
tości, za mało zaś uwagi po­
święcają wykonaniu planów 
asortymentowych. 

Typowy przykład takiego 
postępowania stanowi huta 
szkła „Dubeczno", która pro­
dukuje nadmierne ilości du­
żych i ciężkich popielniczek, 
nie znajdującyth nabywców, a 
nie wyrabia natomia~t b. po­
szukiwanych szklanek, spod­
ków, weków itp. Poza tym 
wyroby huty „Dubeczno" są 
często zlej jakości i dostarcza­
ne w spo.;:6b n•erównomierny 
i z dużym i opóżnlcnlami. 
Prz}"kład wyjq tkowo szko­

dllwego brakoróbstwa i mar­
notr awstw.a dala ostatnio fa­
bryka porcelany w Chodzieży, 
dostarc7,ając n.a rynek bardzo 
niedbale \\iykona ne serwisy 
stołowe, ozd3biane bogatą, zlo· 
tą qrnamentacją. 
Są natomiast takłady prze­

mysłu ceramicznego, których 
załogi wykazują należyte zro­
zumienie swych zadań i stara­
ją się o jak najleps!e zaopoo­
trzenle rynku. Należą do n ich 
przede wszystkim huty szkła· 
„Hortensja" w P iotrkowie I 
„Zawiercie", Załogi tych hut 
systematyczn ie zwiększaj(\ 1-
lość pro<lukcji, rozszerzają jei 
asortyment, podnoozą j.ako~c 
oraz dba j ą o terminowe wy­
konywan ic zamówień I dostaw. 

W bi eżącym kwartlllc Z<lO­

patrięnie handlu detalicznego 
ma ul~ dalszej poprawie. W 
6Prz.edaży znajdą si,ę m. in. 

znacznie większe nii: dotych­
czas ilości talerzy, szklanek 1 
spodków, a także ukażą się w 
sklepach większe partie na­
czyń kucnennych z tzw·. szkła 
żaroodporneio. Zaopatne­
nie· rynku Łodzi I wojewódz­
twa w artykuly szklane i ce­
ramiczne wzrośnie niewiele, 
bo ta.ledwie o 5 proc. Ilość 
garnków I naczyń kamiennych 
wzrośni~ o 3 proc_, a wy­
robów porcelanowych o 7 proc. 
Wydział Handlu Prez. RN po-

winien więc dołoży~ wszel­
kich starań, aby do6tawy tych 
artykułów zostały l!:Więkuone. 
Dooyć poważnie, bo o 396 

proc. wzrośnie zaopatrzenie 
handlu łódzkiego w duże, kil­
kulitrowe słoje &zklane, któ· 
rych obecnie odczuwa się dot­
kliwy brak. Przewiduje si11 
również ponadpl<inowe zaopa­
trzenie w szkło i wyroby će­
ramiczne pochodzące z pro­
dukcji ubocznej. 

W. SOBIESZEK 

Zespół majstra Wyrwickiego 
realizuje 

zobowiązania 1-MaJowe 
Krótko trwało zebranie ze­

społu majs'ra W•ie.sł.arwa Wyr­
wickicgo -w ZPZ im. T. Bar­
dowsk1ego. Nim tu przyszli -
głębOO:o rozwa±yli, w jaki spo­
sób mają uczcić święto 1 Ma­
ja. Tateż na tej krótiklej na­
radzie jednomyślnie zapadła 
decyzja: obniżyć ko.szty wta­
sne przez zmniejszenie odpa­
dów o 1 proc. Majsler Wyr­
wicki podjął apel tow. Mo­
rawskiego. 

* * • 
Do majstra Wyrwlckiego 

szybkim krokiem podeszła 
tkacZJka Anna Radomska. -
Zrywa się wątek - '!;'QWie­
działa. Młody jest majster 
Wyrwick·i. ale ma się fla ro­
bocie. Od razu pnnał, że 
„czujnftk" jest źle na~tawiony. 
Kilkoma sprawnymi ruc.hami 
'P,OPrzykręcal śruby. i usterka 
wstała usunięta. Radomska 

"może 'Pracować dalej. 
~ Złote ręce ma ten chło­

pak - mów ią o nim tkacze.­
Gdyby nie jego szybka pomoc 
przy napraiwie maszyn, trud­
no by nam było wykonać 
plan, podnieść jakość prnduk­
cji. 

Wyrwicki n ie lubi o sobie 
mówić. - Pracuje się„. Prag­
nę, aby ze&pół mój godnie 
realizował w&kazani.a II Zjaz­
du i z honorem wypełniał 
1-Majowe zobowiązania. 

Zespól Wyrwickiego pracuje 
ofiarnie. Przed świętem 1 Ma­
ja robotnicy zwii;kszyli swoje 
wysiłki. Wszystko bije tutaj 
przyspieszonym rytmem. Pro­
dukcja rośnie z dnia na dzieli, 
podnosi się jakość, zmniejsza­
ją się odpady. Przed podj~­
ciem zobowiązań 1-Majowych, 
zespół m ajstra Wyrwkkiego 
wykonywał 87 proc. planu ja­
kościowego, a w dniu 12 bm. 
jakość podniosła się już do 
130,3 proc. Następnego dnia 
do 141,2 proc . 
Wzrosła także produkcja 

planu dziennego ze 100,l proc. 
do 110,7 pro<:. Z każdym 
(lnlem zmniejsui alę ilość od-

• 

' 

padów, robotnicy dobaj!I, o 
maksymalne 'W}'korz:yi;tanie 
przędzy, prrestrzegają utrzy­
mani.a czystości. 

* * • 
Koniec zmiany. Warsmaty 

!l'ie s:taj11. W pełnym biegu 
oddawane są one w ręce 
następnej zmiany. Robotnicy 
z zespołu Wyrwickiego sku­
pili się wokół towarzysza par­
tyjnego, Bronisława Durskie­
go. - Pokażcie nam, jak wla• 
ściwie należy oszczędtać wą­
tek? Stare, zgrubiałe od pra­
cy ręce podnoszą do góry czó­
łen.ko. Dur11k-i objaśnia: „Zao­
sz.czędzić możemy setki me­
trów przędzy dowiązując koń­
cówki starego wątku do no­
wego. Jeżeli be:Oziemy wszys­
cy wk pracować, otrzymamy 
w efekcie nowe, ponadplano· 
we metry tkanin, zmnlejst4 
się koszty wlasne zakładu i 
święto 1 Maja powitamy wy• 
[pełnieniem naszego zobowią• 
zania". 

Tow. Durski jest starym i 
dobrym tachowcem. Pt·zećięt­
nie pia.ny dzienne wykonuje 
on w 114 proc. - Mam już 60 
lat, ale czuję si~ jeszcze bar­
dzo młodo - śmieje się Dur­
ski. - Prnwdziwe życie otwo­
rzyło się dla mnie dopiero w 
1952 r. po powtocle z Francji. 
- Pragnę jeszcze przez dłu­
gie lata pracować jak najwy­
dajn iej, aby wraz z całym 
narodem budować Szczęśliwą 
przyszłość naszej ojczyzny. 

Teraz wszyscy pracują we­
dług wskazówek Durskiego. 
Każdy pragnie, Idąc jego śla­
dami. przekroczyć podjęte zo­
bowiązania 1-Majowe. 

* * "' 
Entuzjetm, z jakim robot­

nicy zespołu majslra Wyrwic­
kiego realizują swoje zob(}­
wiązania 1-Majowe. dają gwa­
rancję, że święto klasy robot­
niczej powitają oni set.kami 
metrów dodatkowo wyprodu­
kow.aflych tkanin, tk.inin z za­
os~z~zonego .surowcL_, 
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Kto zdobędzie 
nagrodę 

„Głosu 
Robotniczego"? 

............ , .......... "'''"""'''"'""''"'"'"'''''''''"""''""'"'"'"' ................. "' ... 
----~·~----------------~ U liczny błe1 sztafetowy 

o na1rodę redakcji 
„Głosu Robotnlczeg " roze-
1rany IO!ltanie w tym roku 
po raz trzeci. Nagrodę w 
pMlRC'l stntuetkl z brą.zu 
przedst.łw ,ającej ble1acza 
zdobyła już dwa ra.zy szta­
feta koła terenowego Wlók­
nia1'. W roku ubiegłym 

zaciętą walkę st-Oczyły ze 
sobą s:ctafety Włókniarza I 
Ogniwa i wazystko pnema­
wia za t y m, ie i w tym ro­
ku wałka o pierwsze miej · 
sce rozegra się pomiędzy" 
tymi zespołami. W razie 
zwycięstwa Włóknh1ny na· 
rroda prujdzie na ich wła­
sność. 

Wilczewski, Grabowski, Łasak 
najbliżsi szczyJowei formy 

Kiedy i k~órędy 
przejadą kolarze? 

Dziś ośmiu najlepszych naszych szosowców: Wil­
czewsl<i, Królak, Hadasik, Klabiński, Łasak, Grabow­
ski oraz dwóch zapasowych Ulik i Chwiendacz roz­
poczyna w Akademii Wychowania Fizycznego 
w Warszawie ostatni · etap przygotowań do VII Wy­
· ścigu Pokoju. Będzie to właściwie ostateczny już 
szlif formy, której szczyt winien przypaść m dzień 
startu, to jest na dzień 2 maja. 

I 

. Włókniarz -
(Łódź) 

Włókniarz 
(Kraków) 

3:0 
Udany występ 

przyszłych kandydatów 
do ligowej drużyny 

Mecz s krakowskim Włók­
niarzem kierownictwo druży­
ny łódzkiej wykorzystało ja.ko 
okazję do wypróbowania. za­
wodników upatrzonych w 
przys.złości do składu ligowej 
Jedenastki. 

MłOdzlet nie zawiodła. Spl•ala 
,ię dzlelnle. Stusto, choć musi 
jeszcze duzo pracować nad wyro­
bieniem precyzji podań, to Jednak 
posiada wszelkie cechy na pierw­
e:zoligowca. M lzg iera oglądal iś1ny 
tylko przez 45 minut drugiej po­
łowy spotkania. Na pozycJi lewe­
go łącznika udowodruł on, ze 
miejsce Soporka Jest poważnie za­
grożone. Wprawdzie MlZg ier nie 
zademonstrował nam silnych st rza­
łów na bramkę pt zL-chvni.a..a1 do Ja­
kiCh jesteśmy przyzwyczaJeUJ, gdy 
na tej samej pozycj! występuje 
Soporek 1 ale zawOdnik ten wntosł 
do gry żywiołowość, panując nad 
piłką w dość trudnych śytuacjach. 
Dowodzi to, .że Mizgier, 1"° kilku 
nieudanych próbach w latach u­
biegłych, nie zrezygnowat ze 
s'Wych up!racJi 1 nadal usilnie 
p1·acuje nad podnleslemem kwali­
fikac ji technicznych. Najmilszą 
niespodziankę sprawlt Jednak 
Wlazły, grający w ltnll pomocy. 
Jakże duze postępy zrobił ten u.­
wodnik. Obok zdecydowanej, n ie­
ustępliwej walki o pltkę, Wlazty 
największy nacisk kladt wczoraj 
na dokładność podań przy uprze­
dnim rozejrzeniu się „w terenie". 

Baran w pierwszej połowie grai 
na prawym łączniku, a no zmia­
nie ~stron zawędrował aż na pra­
wą flankę. Strzelał dużo i celnie, 
jakby chciał udo;.yodnlć swym ko­
legom z plątkl napadu, że skłon­
ność do hlperkombinacJI Jest nle­
wybaczaln11 wadą dobrych napast­
ników. 

Najbardziej efektownie wypadł 
!ednak popis Szczurzyńskleg;o. po­
twierdziło s ię jeszcze raz, ze du­
ża odpowledzialność na meczach 
o mistrzowskie punkty była nie 
bu wptywu na !ormę tego zawo­
dnika, 

Szczurzyńskl obronił wiele strza­
łów. Zaskoczeni tym krakowianie 
zan1echciH więc bombardowania 
t>ramlt! z dalszych odległoścl. Na 
nic zdała się i ta metoda, gdyz 
wszystkie pltkl, posytane teraz na­
wet z paru metrów, grzęzty w 
rękach łódzkiego bramkarza. A 
za mistrzowską obronę górnego 
rogu długo oklaskami nagradzano 
~zczurzyńsklego, 

L0<1zlan1e wygrali 3:0 (2:0). 
IP!erwsz11 bramkę :zdobył Baran z 
l'rl.llU karnego, dl"Ugą Kotmlńskt, 
grający przez pewien czas w na­
padzie, trzecią - Pilarski. Kokot 
t Kubo02: nle gralt. 

Na tle zespołu krakowskiego, 
drużyna lódzka była barru;lej wy­
x-ównana, a przy tym g?rowat.a 
pod względem WYSzkolema te 
chnlcznego. 

Trzy wyścigi kontrÓlne w 
Głuchołazach wykazały, że 
~tosunkowo naj bl12si tej ~iczy· 
towei formy są już Wilc~ew­
ski, Grabowski i Lasak. W 
Hadasiku, a zwłaszcza w Kró· 
laku n ie rozbud:z;Ja su~ jesz~ze 
ta nieustępllwo$ć w WalLt!, 
którą potrafui n1ejedn-0krvt· 
m _e unpouować nam w roku 
ub iegłym. Do startu pozosLa· 
Io jeszcze 12 dni, na;pumej­
szym więc zaĆiamem wsi.ysL 
kich trent!rów będzie teraz od 
powiednio ;i:.ahanować: ich psy­
chicznie. 

Du•o zdrowej, mtodtieilczel acn­
biCJl w1n1en wrueśc tlo o.a12e1 dru­
iyny Jej ben1om1oe.i. Grabow•l<l 
ren l9-lelru cblupiec, dla l!.loreyo 
k.aidy nowy auk.<..e5 1e1t a.ajwyz-
1zym dop1og1em, moze dl• oa­
szycll barw •aobyc wiele punk­
tów nie tylko na elapacb plB>· 
k.1cb, leci row.aiez aa el.4.JJa.cb gor­
slnch. 

WSP0t-ZA WODNfCTWO 
MIAST 

Rado miasta L1p>k.a wezwała 
wszvsuue w1ei!COło'u~c1 etdµow 
V Jl Wysc1gu l'vlwJu do w.i~c10 
uuz1a.łu we -.wipi;.tiawodn1ctw1e ua 
odJtepszą ' 11ajoću•uz1ej •ł'rawo~ 
organ1u1LJe. a zw141e.1t ~a WOGOW V 
oki.:gu L1µ»k.B 0J14rował azLe.adaJ 
pr1Pcnodn1, 

t'oszc•e11ólne komitety etapowe 
nie L4.łUl4 Wlt;:C wy1UkOW w celu 
1•l!. ll<lllep•ze~o WYWl~zaaia llQ • 

vawierzuuv\.h uu z4dan. 
Na terenie Ł.ouz1 >1uzba porząd· 

1<owa, w •k.lad ktore1 we1d<1e 
wielu aklYWl!!ilÓW •VOrloWyLh, 
sl<!adal: s1~ b~dz1e a1 1 o 1vs1~~Y 
osób. A1e nawet Hon1e1sz.y 
„.,>u.łk." por:t4dr..ow y<.b a1ew1ele 
zdz1ala, JelelJ społeczeństwo na­
~zego J;Wasla rue wyk.a.i.e pudczas 
pIZeJazau kolarzy do metv praw­
duw1e aµortowe~o wvrob1en1a. 

START 
3 maja k.olarze wy1tartuj4 z 

WlllsHwY do Lodzi. W tym ••· 
wym dJUU. wedtug prowizorycz­
nycb oblk•eń, o qodz. l.S 40 prze· 
1ud4 om przez Ł.ow1cz.. o godi. 
lb 2U - prze• Gh>wno. o yodz. 
16 .łU - pnez Stryl<ow. a w Łoa21 
aa mecie lStad1on przy Al. UauJ 
oczekiwani będą o godi. 17.00. 

Na 1aJucb uJ1cacb toczyć łlę 

więc będlle koncowa walka pn:ed 
metąl Na: Strykowskiej, Autostra­
dzie War11aw11<lej, Unlweuytec­
klel, Narutowicza, Plotrkowskl•l1 
Mickiewicza, t4kowe1 I Kuolew· 
•klej. 

PRZEDSPRZEDAŻ'f 
BILE'J'OW NIE BĘDZIE 

Poslaoowiono ograniczyć ilołł 
mie1>c na 1ladionie Wl61<.niarz<1, 
gdzie mieścić się będzie mela Je· 
dvme 25 tv•ięcy biletów zo1lan10 
roz.prowad.lon vch przez zrzeszenia 
sportowe. Normalne.i prtedsprze­
daży biletów nie bedzie. 

DEKORACJA LIDERA 
4 maja kolarze wvru1ze w dal­

szą drogę . 

Start honorowy odbędzie si~ • 
pr.ed amachem redakcli „Głosu 
Rob-Otniczeqo". Tu nastąpi deko­
racla lidera Wyścinu. 

NastP,pnie kolarze pruJade do 
Józefowa, gdzie zajmą miejsca w 
autokarach. Samochodami tymi zo­
st.a.n~ przewiezieni do Piotrkowa, 
tam bowiem wyznaczon.o start 
ostry.' 

TABLICA INFORMACYJNA 
W roku biet~cym wyjetkowe 

roimlarv 14 m x 6 ml posiadał bę­
dzie tablico Informacyjna. na któ­
rei wywienane będ~ meldunlti z 
przebie(IU walki na trasie. 

z boisk piłkarskich 
WYNIKI SPOTKA~ TOW ARZ'fSKICH 

Mistrz Brazylii „Flamango" - Kloizsi (Budapeszt! 5:0 
Mistrz Węgier „Voros Lobogo"..:... „Austria" (Wieden) 2:1 
LASK (Austria) - UOA (CSR) 0:2 (0:1) 
R&pid (Wiedeń) - Honved (Budapeszt) 2:1 (1:1) 
Gwardia (Kraków) - Ogniwo (Kraków) 2:0 
Górnik (Zabrze) - OWKS (BY?K~/szc-t) 0:2 
Kolejarz (Toruń) - Kolejarz (t.ódz) 2:2 
Budowlani (Gdańsk) - Gwardia (Bydgoszcz) 1:2 (1:2) 
Kolejarz (Warszawa) - Gwardia (Warszawa) 2:1 (I :0) 

O$taitn1.-, dec.ydu J4ca próba 
Uśmiech l<r613ka. prowadząceąo 
wykiq, wskazuje te nie Jest on 
zbyt wyci„ńczony trzecim wyki- /' 
q1em kontrolnym. 

B ieg rougrany r.ostanłe 
na. teJ nmeJ trasie oo w 
latach ulliegłych, to Jest na 
uL Piotrkowskiej. w jed­
nym terminie, a więc nie 
tak Jak w roku ub iegfym 
w dwóch rzutach. Drugiego 
maja wlę~ będdem:v świad· 
kam i jednej z najbardziej 
masowych imprez lekkoa­
tletycznych. 

Zapi8Y do biegu przyj. 
muJe Jut ~ekcJa lekkoatle­
tyczna f,KKF Plac Komu· 
ny Paryskiej 5. 
--~~~~~~~~~~-' 

EGZAMIN 100 /PIŁKARZY· 
W WARSZAWIE Red. Maliszewski 

donc·si: 

Najlepiej 
łódzcy 

podobali się 
Juniorzy 

Ponad 100 piłkarzy starszej I młodszej generacji stawiło 
się w Warszawie, by przez 2 dni podclać eię t'gzaminowi, któ­
r-y miał zadecydować do pewnego st.opola o wcieleniu do ka· 
dry. Turniej w formie dwu czwórmeczów (w pierwszym dniu 
grały druzyny seniorów z juniorami, a w drugim juniony 
oraz seniorzy między sobą) odbył się pny drzwiach zam-

Obserwatorami byli więc 
przede wszystkim trenerzy z 
Węgrem Hajdu na czele, 
działacze i dzlennikarze. 

Spotkanie SJ'arrlngowe roz­
grywano w trudnych warun· 
kach, gdyż deszcz rozmiękczył 
boisko, a dotkllwy chłód nie' 

Ber;pośrednlo po zakoli· 
czenlu turnieju ogloszouo 
skład kadry reprezentacyj­
nej. Z zawodników łódz­
kich do kadry zostali zali­
czeni: Jańczyll., Jezierski I 
Ku bocz. 

Z łódzkich juniorów do 
kadry weszli: Skibiński 

Kaźmierczak I Bińkowski 
oraz Jr.ku bowsk I s pabia­
nickiego Włókniarza. 

pozostał bez wpływu na formę 
zawodników. Mimo to jednak, 
egzainin tego rodzaju był po­
triebny i dostarczył w iele 
materiału. Pozwolił on stwier­
dzić, że sytuacja na odcir.ku 
narybku piłkarskiego jest l<!­
psza niż nalezało oczekiwać. 
Dał temu wytaz doradca 

węgierski, który był wyraźnie 
zaskoczony dobrą postawą ju­
niorów, wykazujących nie tyl. 
ko wielką ambicję, lecz spo­
ry zasób umiejętności tech­
nicznych l taktycznych. Dlate. 
go też spotkania pierwszego 
dnia bynajmniej nie przybra­
ły charakteru gry do jednej 
bramki, naturalnie ze strony 
seniorów„. Musieli się oni do­
brze namoz.olii:, by utrzymać 
w ryzach swych młodych ko· 
legów, a zwycięskie bramki 
padały wyłącznie po przerwi-e, 
kiedy to młodzicy nie mogli 
dotrzymać kondycyjnie kroku 
tizycznle bardziej dojrzałemu 
przeciwnikowi. 

Z łodzian dobrze zdali egza­
min obrońca Skibińsk i, które­
go widzieliśmy zarówno w 
pierwszym, jak i w drugim 
dniu w drużynie juniorów „A", 
Jakubowski (Włókniarz - Pa­
bianice), który z drużyny „o·· 
zaawansował do „C" i wpisał 
się do krnniki jako skuteczny 
strzelec ora;i; Kaźmierczak , 
który zupełnie dobrze zarów­
no w pierwszym, jak w dru­
g im dniu grai w zespole „c··. 

Turniej miał rozwiązać sze­
reg problemów w zestawieniu 
składu reprezentacji starszych 
Niestety, w tym wypadku nie 
wniósł wiele nowego. Nie wi­
da.ć nadal zdecydowanie do­
brego środkowego obrońt:y. 
Orłowski był bardziej ru~hli­
wy niż Bartyla, który góro­
wał jednak nad nim doklad­
nc:>ścią podań. Może Korynt 
okazać s : ę najbardziej odpo­
wiedni Kaszuba nit stawił 
się w Warszawie. Zabrakb 
również Dumioka, pierwszego 
k;;.ndydata na pozycję prawe· 
go, obrońcy, którego partne· 
rem byłby chyba Hejosz lub 
Glimas. 
Dobrą notę uzyska! t po­

mocników łodzianin Jańcz,l'K, 
równie przydatny w defensy­
wie, jak i przy budowaniu a­
taku. Miał on poważnego Kon-

kurenta w Strzykalsklm. Z I,•-

knlęłych. 

v;ych · pomocników uwagę 

zwróciła slaba forma Bienka, 
natomiast wybijał się Sie­
ki~ra. 
Poważny kłopot stanowi ob­

sada pozycji k ierownika na­
padu, z chwilą gdy Alsze>r 
bnny jest pod uwagę jako 
!krzyd!owy i to na pewno j«· 
ko nienajgorszy. Kempny w 
Warszawie nie odpowiedzi;.l 
zadaniu, a próby z Krasówką 
mia ły raczej charakter tre­
ningu, gdyż zawodnik ra­
dliński nadaje si ę tylko n~ 
łącznika. Uznański ze Sosnow­
ca n ie stawił się. 

Poważnym kandydatem na 
prawe skrzydlo jest Jezierski 
który musi jednak nabyć wię. 
t'ej zdecydowania . co jest nie­
odzowną cechą skrzydłowego 
a unikania zaw!łych „objaz­
dów", w czym odznacza! się 
również Kubocz, który znacz.­
r.ie ·lepiej podobał się w dru­
g'm dniu na łączmiku niż \\.:: 
charakterze lewoskrzydłowego 

Bułgarów 
uirzymy w Polsce 
W pierwszych dniach maja 

przybędą do Polski siatkarki 
I siatkarze Bułgarii, w celu 
tozegrania kilku towarzy­
skich spotkań. Sia!karze Buł­
garii należą do czołowych 
drużyn Europy. 

Bot winnik 
zn6w prowadzi 

W 15 partii meczu o ml· 
i;ttzostwo świata mi~dzy Bot· 
w'tnniki.em I Smyslowem zwy­
l'i•;tyl w 37 ruchu Botwlnmk, 
Móry prowa.dzt obecnie 8 :7 

Na 8 szachownicach 
Szachiści radzieccy w drodze 

powrotnej z Ameryk; Płd. za· 
t ,·zymall si<; w Paryżu, gdzie 
lOZpoczęli spotkan.e na 8 sza­
chownicach z czołowymi ~za­
d.istami Francji. W p1erw­
s~~·ch part iacli Heller wygrał 
z Nara, Tajmanow pokon~I 
Raizmana, a Bołestawski zre­
r:1igowal z Plante. Pozostare 
t:iartie odłożono. 

O puchar 
FIFA 

W turnieju juniorów Hisz­
rania zmierzyła się z Niem­
cami zach. Spotkanie to za­
kotkzylo się wynikiem nie­
rvzstrzygniętym 2:2. Wobec 
lepszego stosunku bramek, 
puchar FIFA zdobyła drużyna 
hiszpańska. 

W turnieju pocieszenia o 
nue jsce V-XVIII Węgry 'Y"Y· 
g.-aly z Belgią 3:1 i w mec;u 
0 V miejsce z Jugosławią, 

ktć-ra pokonała N~D 3:1. 

WOK . pomaga działkowiczom Zjazd 
absolwentów 

Politechniki Łódzkiej w uzyskiw·aniu wyższych plonów 
Na terenie Łodzi ·i woje­

wództwa marny około 100 
kHkuhektarowych pracowni-
czych ogródków dzi~łko-
wych, z któl\Y'Ch korzysta kil­
ka tysięcy dz~ałkowiczów, 
Właściwe gospodarowanie na 
wynoszącej przedętnie około 

300 m dz:atce pracown:czej 
cUij-e użytkownikowi w ciągu 
rciku zbiory o wartości się· 
gającej n!eraz 3 tys. złotych. 
podwyższając t'Ytn samym je­
go ctochody roczne. 

Nie wszyscy u±ytkownicy 
jednHk potrafią umiejętnie 
pracować na działce i nie 
wszyscy zna.iii m etody upra­
wiania z:eml i hodowli ro· 

śl in, gwarantujące U7.1.)l"skanle 
odpowiednio wysokich plo· 
nów. 

Dlatego też :z: Inicjatywy 
Okręgowej Ra<ly ZwiąZlków 
Zawodowych zorgan1zow3na 
została w WOK Cen tralna 
Pracownh M iczurinowskich 
Ogrodów Działkowych , ma· 
jąca na celu pom1gać dz!al­
k.owiczom w zwiększan'.u ilo­
ści i jakości plonów z działki. 

Pracownia wyposażona w 
nowocze511y sprzęt naukowo· 
badawczy, jak m!kroskopy, 
speci<;lne wairi techniczne i 
stoDkl preparacyjne do ob­
serwowania w pow'.ększeniu 
różnych s.zk_odników i mikTos-

kopawego badani.a 
prowadzi roznego 

Rektorat Politechn iki Łódz­
roślln, kiej przygotowuje w roku bie­

rodza.ju 
praktzy<:Z· iącym zjazd wszystkich ab-kursy i ćwiczenia 

ne. 

Dotychczas odbyły s!ę Już 
kursy masowego s•.kolenh 
zawodowego dz 1 al'kow~czów 
na temat rozwoju świata 
roślinnego na ziemi. Obecnie 
zaś trwa kurs obejmujący 
wykł.aidy na tern >t zasad ge­
netY'k i miczur'.now&kiej. 

J es:zcze w br. członkowie 
kół m '.czurinowskkh w poro­
zumieniu i ścisłym kcmtakc'.e 
z pracownią podejmą ;różne­
go rodzaju próby i doświad-
czenia na terenie swoich 
dz'.alek indywidualnych, a 

solwentów uczelni. W związ­

ku z tym Rektorat zwraca się 

z prośbą do wszystkich ab-

solwentów Politechniki Łódz­

kiej p nadsyłanie swoich obec· 

nych adresów. 

Adresy należy przesyłać do 

Rektoratu Politechniki Łódz. 

kiej, Łódź, ul. żwirki 3&. 

Kronika parłyma 

Trud no ukazać 
,,Trudną . miłość'' 

także na specjalnych polet­
kach m iczurinowskich zorga ­
nizowanych dla przeprowa­
dzan i.a prac i d~wiadczeń 
zespołowych. 

Wykłady i ćwiczenia zor­
gan:Zowane dotvchczas przez 
Pracown i ę Miczu.rinowską 
wywoł.aly duże za lnte.resowa· 
nie i uznanie nie tylko wśród 
dziallk-0wici,ów, ale i wśród in­
nych robotników i pracowni· 
ków nasz.ego mi.?~ta . którzy u-. 
biegają si ę o przydzial pra­
cowniczych ogródków dz!ałlkp­
wych. 

Dzjelnlc.a 9róclrnlefde I by­
la Dzlel<n•lu Sródmi..Sc'e·L•­
wa: dzll, dn. 20 bm .. o godz. 
18 w &1.11 konferency_knetf KD 
śróCqtl<>ście, AJ. Koklusiz:k! 4. 
<Yibedzle .slę n...ra.da cz.!c:mków 
potl\c1.0nych podst"'"'owych 
orgP-"11"-"""Jł t"renowych Dz1el­
nlcy śm.lmieke t J:>yleJ Dz1el­
nlćy Sródmleścle-Lewe. 

Jest wieś. Wieś, w które; -
wed!ug intencji autorów sce-
11.(lriusza - skupiać się ma3q 
jak w soczewce wszystkie, a 
przynajmniej prawie wszystkie 
problemy dzisiejszego życia 
polskie; wsi. 

Jest więc w Dobrosqdach 
PGR, a w nim ofiarny, ideuu•11 
kierownik i podstępny magu· 
zynier-sabotażysta. Jest wi.eś 

indywidualna, a .w niej kulak. 
który oszukańczo rozpisu je 
swq ziemię i zmusza ubogich. 
chtopów do pracy na cudzej 
ro!i; jest ksi:tdz, który skr11cle 
zachęca do zbrodni; jest malo­
rolny gospodarz omotany przez 
kulaka; są szukając11 swej dro­
gi, wahający się między praa­
nieniem innej przyszlości a 
starymi przyzwyczajeniami 
cl•lopi; i są świadomi, zdec11· 
dawani bojownicy o soda!i­
stvcznq wieś - aktywiści par· 
tyjni i młodzieżowi. 

Ich walka - walka o stwo· 
rzenie spółdzielni produkc111-
nej stanowi zasadniczq kanwę 
filmu. I na kanu.ie tej tkane 
sq !os11 i przeżycia bohaterów. 

„Trudnq mi!ość" charakte­
ryzuje pewne prawdopodo· 
bieństwo postaci, sytuacji, wy­
darzeń, zasób niewqtpliwie 
trafnych obserwacji z zycia. 
ALe, materia! jest tutctj two­
rzywem niedostatecznie prze­
z11t11m i przetrawionym arty­
stycznie, toteż film fest bliż­
szy fragmentarycznemu re­
portażowi aniżeli dziełu sztu­
ki 

A przecież autorzy zasygna­
lizowali glębvko humanistycz­
ną treść slusznq i ciekawq 
koncepcjq swojego scenariu· 
sza, aby walkę klasowq i so­
c;aListyczne przeobrażenia na­
sze; wsi ukazać poprzez jedno­
stkowe, osobiste przeżycia po­
szczególnych. ludzi, poprzez 
ich osobiste Losy. 

Nie tylko jednak nie rozbu­
dowali konsekwentnie swojej 
koncepcji, ale przeciwnie, w 
źle pojętej t ·rosce o tok i tem­
po formalnej akcji, o czysto 
zewnętrzne, rzekomo atrakc11i· 
ne dla widza rekwizyty, pozo­
stawili w końcu tytko znika· 
1nl/ margines na obraz .przeż11ć 
ludzkich., na gtębszq analizę 
p~ychologiczną, jednym sło· 
wem na sprawę cztowieka. 

„Trudna miłość" jest filmem 
długometrażowym, ale znac?­
ttie krótszym od innych fil· 
mów tego rodzaju. A więc zo· 
stal podjęty niezwykle am· 
b\tny temat, przytqczono do 
tego tematu wiele ubocznych 
wqtków - i je.ncze nie wy­
starczylo materialu na film? 
Niestety, na ooranic.zon11 me­
traż filmu nie wp!yn~la w 

Uśmiechnij się 

- ... że !eż z takim katarem 
wychodzi pan na ulicę. 

- Ale skąd, ja tylko idę na 
koncert. ' 

* "' * DZllel:>k:a P<>IHi•: Dnia 21 
bm. <> f'Odo:. 16, w eall KD 
uL Gdań&l<ll 75, odbęd""' •!~ 
~mha·l'lllm dla prele.llentów 
KD, rut temat •„SytuacJa mte· 
d•zynarodowa ! zad""1la Poł~ki 
w walce o utrwa4en1e poko­
lu". 

~~ (1Mij1B-] 
NOWY (Więckowskiego 15) -' 

godtz. 19 - _,Domełc z k•rt" WTOREK, 20 KWIETNIA 195~ Il 
POWSU:CHNY (Obr. St.alJngr.a,. 

tym wypadku byna1mniej 
chwalebna zwięzłość t dobit­
ność wypowiedzi artystycznej. 
Przeciwnie, wplynę!a na to 
niesłychana powierzchownoU 
te] wypowiedzi. 

Film ten jest przykładem 

deklaratywności w jej cale' 
odstręczającej postaci. Wyda­
je się, że (lrzechu deklaratyw­
ności nie można jednak ktaść 
na karb małego doświadczenia 
amorów, którzy stworzyli 
1iierwszy samodzieln11 1Um. 
Be nie chodzi nam tu o czy-
3to Jllmowe błędy czy niedo­
ciągnięcia. 

Chodzi o artystyc:me oddn· 
nie Ludzkich. Losów i przeżyć, 
wawd11 ludzkiego życia. Ab11 
to oddać, potrzebna ;est bar­
dzo trudna wiedza o trudneJ 
mitoki, trudnych. przemia­
nach, trudnej rewolucji w ser­
cach i rozumr„·h ludzkich. 
Wiedza, która u autorów zu-
1,etnte zawiodla. 

s. o. 

Komunikat 
ŁOdzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partytnego 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

podaje do wtadomośct. że dni• 
21 IV br. o ~oclz . 17 w lokalu 
OM·odka prz)' ul. Trau>(utta 1. ' 
octhedz'e ~le o<icz\1. na temat: 
„ Płomienny patriotyzm mło­
dziety radz1eckleJ w walce o 
zwycięstwo komunizmu w Z!>RR''. 

Ne odczyt winni przy byt pro­
pa~and yścl ZMP. Odczyt wyglosl 
tow. Jażdżyr1skl. 

Dyżury aptek 
Dzlsle jszeJ nocy dyturuJa. na­

stępujące apt•ki: Plotrkowslw 
16.5. Narutowicza 6 , Rzgow.•1"' 
I 47, Wtęcknwsk lego 21, Karo­
lewska 4B. Przybyszew'<kleim 41. 
Limanowskiego 80, Al. Kościusz­
ki 4!!. 

Dytur położnicz<>-qinekoloqlcz­
ny: od godz. 8 do 20 dyżuru Ie 
Szpital !In. dr H. Wolf, ul. Łagie ­

wnicka 34. od 1'\'odz 20 <lo 8 dy­
żuru.le Szpltru lm. Curie Sklo­
rloW1Sklej, ul. Curle-Sklodowskiej 
15. • 

Watne telefony 
Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Strat Pot1rna - 8 
Miejska l<om„nda MO - 253-60 
Mle Iski O~rodek lnfonna.cjl 
159-15. 

du 21) godz. 19.1 5 
„Fircyk w z.a.lotach'•. 

SATYRYKOW (Traugutta 1) -
godz.. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo hUftlOr-uu. 

MUZYCZNY (Plqtrkowska 243) -
godz. 19.15 - „We.sola wdów­
ka" . 

PINOKIO (Kopernl.J<.a 16) 
godz. l 7 - „ Trzy rnls(e". 

WOK (Traugutta 18) - godz. 
18 - odczyt pt. ,,Rozwój 
przestrzenny -Lodzi". 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sienkie­
wicza) . - w godz. 10-17. 

SZTUK I (Wlęckow&kilego 36) 
w godz. 14-20. 

ARCHEOLOGICZNE ( ETNOGRA­
FICZNE (Pl. WolllOOci 14) -
w godz. 10-18. 

BAŁTYK (Narut.owlcu 201 
„Trudna milo$~". dod. „Pr%11-
ql~d kraJozrawuy" - god-z . 
16, 1s. ~o. 

GDYNIA (Pru]a.zd :Z) - Pro.gram 
!\\mów dol<um&nt.atnych I kult.­
o~wlat. - , l<olchoz - Swiott", 
Sport rodz.ieckl 8-53 '', żółty 
boc an", Pl<F 14-54 - godz. 
10. 10. ~o 

Progl'am dla n8Jmlodszych: 
„ Tea1r zwierzątu. 1 Fujarka ł 
dzbanuszek" - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA \Zielona 2) -
.• Ulica Graniczna• - godz. 16, 
18. 20. 

MUZA IPablankka 173) - „Mło­
de serca", dod •. Now~ny pio~ 
nierskle" - godz. JB. 20. 

PIONIER fFrancL...,,kańske 31) -
,,My urwily'', dod. „ Początek 
abecadła" - godz. 17, 19. 

POLONIA (Plotrkowe.ka 67) 
„w t•atrz• 1atyryków", „Mecz 
stulecia" (Węi:ry - Anglia) 
- godz. 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE [Że!'Omsk\ego 76) 
- , Piątka z ulicy Bitr~kiej" 
- godz. 18. 20. 

MAJA (Klllnsklego 1781 -
„Cesarski piekarz" I ser„ dod. 
„.tycie ludzkie w twoim rtku•' 
- godz. 17. 19. 

REl<ORD (RZĘOWsk.a 2) - „ Pod­
st9p swatki", dod , ,Chrońmy 
zdrow ie" - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Rzym, 
qodzina 11 ", dod. .,Sprawa 
uczc iwości„ - godz. 18, 20 . 

SOJUSZ: j~owe Zlotno) - „Ko- ' 
towskl ', dod . „Reportai z 
3 płaszczyzmy" - godz. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rvnek) 
„Wiosna", dod. , śerce czło­
wieka" - godz. 18. 20. 

TATRY (Slanklew!c1.a 40) 
„Admirał UszakoW", 
„Sport radzlecl<i 3-S3" 
godz. 16. 16. 20. 

doc!. 

WŁOKNIARZ fPróc hnlka 16) 
,.Na. dworze ksietia Torki'' 
godz. 1e. 18, 20. 

WOLNOSC (Pr•zybyszewsklcgo 161 
„Trudna miłośt", dod. 

„Jestem lotnikiem" - godz. 
16. 18, 20. 

ZACK~TA !Zgierska 26) - „Strd­
nlc-a w qórach''. dod. , Proce& 11 

- godz. 18. 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -

„Serc. bohalera", , W krafu 
s<><:jallzmu 4-53", ,. Sport ra­
dziecki 7-53", PKF 14-54 -
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

FALA l.3U m 

WIAOOMOSCI: qod.z 5 OS, 41.00, 
7.00, 7.50, 12.04, 06.00, 20.00, 
23.00. 

6 .1.5 Cza.tkowsla!: fnL~entv . :11 
baletu „Je-zloro L&będ~te" . 6.30 
Kale<tcl.arz redlowy. 6.37 Mu•~'\ca 
roz!'YWkowa.. 6.50 G1mn.aostY\ca. 
7.15 Muzyka poranna. 7 48 Sta.n 
po110dy. 8 .00 Dla mł<>dizle.ty 
s7Jkół podstawo-..-ych - .,B ł~klt­
na sZ'ita!eta", 8.25 Włoska muzy­
ka operowa. 9.00 Din \<las X -
słuchowl_.ko pt. „Dom z .<!Uwer--

n811'ltkA ". 9 40 Dla prz.&<lszkoll -
audycja słowno - muzyczna pt. 
„i:rzeds prze.-lszkolna gaz&tka. 
radiowa". 10.00 Koocert poran­
ny. l 0.40 Utwory fprtep lat'lowe 
w wvkonanlu L. Galona. 11.0.5 
DlJ\ drl~I mlods7.ych opow. _ j)L 
„Ja.k Mact uś pierzem por0&r 11

• 

11.30 Muzyka. 12.10 Utwory 
"'k.rxvrcowe w wvk. E. Zy&kinda. 
12 3~ .. Na awobkl\. nutę". J~ . 41J 

A u(lv<-Ja dl• W<Si. 1.5.30 Dla d•le· 
o! odc. powle~cl pt. ,.TaJemnrca 
dlzlklego .„ybu ". 16.05 „Sttt>k.a 
wo\o.nna Chrobrego" por;a.dank.• . 
16 20 Muzvke rozrywkowa. 16141) 
Kor.oort r1tdzolecklch Mli.9t6w I 
•~ów chllralnych. 17.00 Z 
Ż\'l:l.a Zwląr.ku Rad.:leckleB"'. 
17.30 KonC1.Jtlt roirywkowy · ...­
wy'k. or' '1091 ry tn.al!l-I01Lnl"l.6w 
t.RPR. 18 .00 Utwory fortep la.no­
we ~fNizkowskJeoro . 18.20 Dw!e 
hirmor..,.kl C•.f'Chowa: „Wint" I 
„~ilętus" . 18.M Odpowl„dru-ny 
~urł-J.:\czom w liłJlraw.flCh między„ 
nJom<iowvch 19 OO Muzvkłl mz· 
rvwkowa. 19 45 Audycja dla 
wę! 21) :J(l Tydzień mur.yi<I NRD 
- kn.ncert symfonlcz;ny w wyk . 
wlelkl~I orkle•try symrO'l!c-z· 
ne I Pod dyr A. Rezlera. 21.35 
Wiersze W. Wirpszy. 21.45 N.!J· 
P' Pknlef.c:7~ melodie. 22 .()('I Audy„ 
c!a -"OOrtowa. 22.10 Koncert 
estradowy. 

ŁODt, f'ALA 230,1 m 

WIADOMO$CI: 'IOC!z. 5.05, 41.00, 
7.00, 7.5ft, 12.04, 14.00, 18.15, 
21.30, 23.55. 

6 1.5 Symfonlczn1t muzyke po­
l'Ulama 6 30 Kalendarz ra.dlo­
wy. 6 37 Muzyka rMrywk<>wa. 
6.50 Glmna.. tvka. 7.15 Muzyka 
por:rnn11. 7.43 Proorrem dnia. 
a.no D'a młorlzl&ży 1mkor pod<!'.ar 
WOWV<"h. 8.~5 \Vr~k.a muz,·ka 
Of'erowa. 12.10 Utwory skrzyp­
rowP. . 12 2,; „Na swo\ską nutę". 
12.43 Aurl yc!a dla wsi. 13.00 ln­
f'wnwcJe dnia. 13.05 Program 
dn~>. 13 IO Prze<;ląd pra,,y MO· 
lec•l>e.J. 13 I~ Konc-ert orkl~try 
14 O~ Tnrormacje. 14 1 O Dla d7.ie· 
cl mlo·l,ązych - ~luchow. 14.30 
Dla kófek młodych prz:vrodn!­
l<ów 15.00 Kore„pondoncja z ,,... 
.11ronlcy. l.'U5 Koncert roz,ryw-
kowy, 16 OO Muzyka rozrvwko-
wa. 16.10 Łódz.ki Tygodnik 
Dfw'~kowv 16.25 Koncert orl<. 
UWR. 16.45 ,.Wla..<.clwa drngą ". 
17 no Plo•ru ś I wilk - aud . d13 
dTl~d. 17 :10 KwA.\łr::\n, soJl:;~fnv. 
17 45 •. Z mikrofo~"m priez 
mia•~o I Wl<!ś". 18.00 Au<J . dla 
młodz.le1.y pt. „Wiele mówla. sło­
wa, lecz.„ ". lB.20 Koncert 
rn7t"')'Wkowy. 19 OO Mu7.yka ł 
A'rtualno.śc!. l!ł . 25 .. Ludir;i1' z 
tam•ev.o hrT"qli •·. 19 45 K<>mP"· 
zytor ty~odnla J.al!'l Brahm~. 
":!f).30 Audvc.!a ak•1lA~na. 2n 4.1 
Tc-Mr Mlodego Słuchacz.a. 21.45 
V.1 fa"iomośrl e:portowr. 2 1.f-0 
Muzyka taoneczna. 21 20 „Ob y­
wail'e-le" - odc. 'P<'JW. 22 40 So­
nata M wl<>'<"lCz„lę I fortepl&tl. 
23.12 N.a dobrana<:. 

SPOt..DZIELNIA lNWALIDOW 

„ZAKŁADY CUKIERNI.CZE„ 

w t.odzl, ul. Południowa ł, tel. 109-40 

zawiadamta, • 

USŁUGI SZKLARSKO • SZLIFIE.RSKIE 

I RENOWACJE LUSTER 

że prowadzi sklepy detalicznej sprzedaży 
własnych wyrobów 

przy ul PRZEJAZD 12 
przy ul PIOTRKOWSKIEJ 41 I 182. 

W/w sklepy polecają codziennie śwleie cła· 
stka.. pą<"zkl, torty, jak równie:i przyjmują 
zamówienła na ~yroby cukiernicze. 542-K 

Wysoko wykwalifikowanyrh szewrów do pro­
duki:ii obuwia luksusowego zatrudni Zarząd 
Spółdzielni im. M. Buczka w Piotrkowie 
rrybunalsk im. Plac Czarnieckiego 6. Wyna· 
grodzenie wg taryrlkatora obuwia luksuso· 
wego Zgtoszema przyjmuje dział personalny 
w godz. 7-12. 850 K 

Kierownika Sekcji Koszt.iw zatrudni zaraz 
Pabianicka F -ka Urządzeń Mechan:cznych w 
Pabianicach, ul. Zukowa 3 Zgloszenia przyj­
muje Sekcja Kadr w godz. od 8 do 14. 866-K 

dla instytucji, zakładów uspolecmlonych 

J świata pracy 

WYKONUJE 

Punkł Usługowy Sp·ni Pl'UY 

lm. Janka Kraslcklel'o 

PABIANICE, NOWY SW!AT 12. 

8'12·K ... 
Głównych księgowych, Instruktorów ra.chun· 
kowości, księgowych, kierowników działów 

zaopatrzenia zatrudnimy natychmiast. Miesz· 
kanie zapewnione. Oferty kierować pod adre­
sem: Powiatowy Związek Gminnych Spół· 

dzielni „Samopomoc Chłopska" w Kamien iu 

Pom., woj. Szczec-in. 900-K 
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